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Literatura > życic.
(O d  naszego ko resp o n d en ta  w  N ie m cze ch ).

I m  s ta rszy  cz łowiek sit; staje,  tern 
b a rd z ie j  scep tycznie  uslosiuikowi i  je 
sit; do i;Josji\cli  f r a z e s ó w , gestów i m 
riej l i t erack ie j  i t inhisningor/ i :  s łowa i 
czyny ,  idee  i rzeczywis tość  nie chadza  
ją  w sp ó ln em i  drogami .  P ow sta j e ,  za ­
zwyczaj ,  na s t ę p u ją c y  o br azek:  po je ­
d ne j  s t ron ie  z n a j d u j ą  się zieja.es pia 
n a  i a t r a m e n t e m  li teraci,  ideo logo­
wie,  ag i ta tor owie ,  po innej  - — szara  
m a s a  obywate l i ,  k t ó r ą  czubami  w p r a ­
wdzie  uda je  się p o r w a ć  na  k ró tk o ,  ale 
k t ó r a  n a ty c h m ia s t  w r a c a  do swego 
codz iennego ,  pow szedniego  bytow a-  
tnia.

P r z y p o m i n a  mi się, j ak  w czasach  
r u h r s k i e j  o k u p a c j i  p r ze c z \ t a f e in  w je­
d n e j  z gaze t  n iemieckich ,  że ke lnerzy  
—  Niemcy na  z n a k  pr o te s tu  przec i ­
w k o  o kup ac j i  R uhry  nie  będą  przy j  
mowal i  f r a n c u s k i c h  fannków i że, nie 
wątpl iwie,  inne  z a w o d y  n ieomieszka-  
ją  ipój.ść s iade m tej pa t r jo ty c z n e j  d e ­
cyzj i .  Muszę  na dm ie n ić ,  że wówczas  
p r a c o w a ł e m  w c h a r a k t e r z e  -sekrela- 
j z a  u p ew nego  f r a n c u sk ie g o  pol i tyka  
w Ber l in ie  i o t r z y m y w a ł e m  pens ję  we  
f r a n k a c h  Decyzja  ke lne rów  nieco 
m n i e  zan iepokoi ła ,  z apy ta łe m  więc 
(Swego szefa co z tern będz ie? lUśmie- 
c h n ą ł  się i i zamias t  odpowiedz i  z a ­
py ta ł :

—  Ile p a n  m a  lat, m ł o d y  ezłowne 
,ku?

—  22 odpow iedz ia łem .
Właśnie .  A ja m a m  62. Dlatego

też m ó w i ę  p a n u ,  że to l i t e ra tur a .  Miej 
p a n  ty lk o  pieniądze ,  a już od  p a n a  je 
we zm ą ,  proszę  się o to nie troszc-zyć.

Tegoż  sam ego d n i a  by l i ś my  u  p e ­
wnego w y b i tn ego  b a n k i e r a ,  znanego  
p a t r  j o t y .

—  Czy bie rze  pan  f r a n k i ?  —  spy­
ta ł  go m ó j  szef.

*—  O ile mi  da ją ,  tak!  —  odpowie  
dz ia ł  z u śmiechem.

Mój  szef  mi lcząc w sk aza ł  m u  n t 
re zo lu c ję  ke ln e ró w  w gazecie.  Ban 
k ie r  — p a t r  jo ta  roześmia ł  się:

—  My przec ież nie  je s teśmy ke lne  
rami .  Nas ta rezoluc ja  nic ob ow ią z u je

Że nie o h o w i ą / y  wała ona rów nic /  
ke lne rów,  o t e m  przekonałe.m się te ­
goż wieczora.  Gdy m ó j  szef c isną ł  je 
d n e m u  z u s łu gu ją cych  w res t au rac j i  
p a r ę  f r a n k ó w  n a p i w k u ,  ten  r o z p ły ­
wał s ię w- p o d z i ę k o w a n i a c h  i u k ł o ­
na c h .

T a k i  jest wza j emne  s tos unek  lite- 
i a t u ry  i życia.

Dziś je s t e m  o 10 lał s ta rszy  i d l a ­
tego też z mnie j sz ą  utno.ścią spo glą ­
da ło  n a  rezo luc je  tego rodza ju .  Dla­
tego też se rdecznie  się śm ia łe m  gdv 
mi  n i e k tó re  panie  d o m u  —  Żydów'ki  
wyra ża ły  obawy,  że przy  n o w o p o w  
s ta łych  okol icznośc iach  s łużące ch r /e -  
■ścijanki nie pó j dą  do n ich  n a  służbę. 
P o m i j a j ą c  już to, że ka to liczk i  —  s łu ­
żące  są w rog o  usposob ione  do h i t le ­
r y z m u .  przy  dz is ie j szem bezrobociu  
ta k ie  wyhredwwie j l

—  Niech  pani  ty lko  ma p ieniądz* 
na s łużące —  pociesza łem — a z n a j ­
dzie się ich yyięcej. niż pa n i  sobie ży ­
czy.

Dlatego też zdz iwi ło mnie  ba rd zo  
oz na jm ie n ie  p ew ne j  pani  — ż y d ó w  
ki, że.  p o m i m o  wys iłków. nie może  
zna leźć  służącej .  Przes tud  joyvalem ten  
y\y'padek i co się o kaza ło ?  P o p r z e d ­
n ia  służąca,  k tó ra  o t r z y m a ł a  w y m ó ­
wienie ,  uży ła  for te lu .  Chcąc  pozos tać  
nada l ,  w sz y s tk im  zg ła sza jącym się 
k a n d y d a l k o m  gzna jm ia ła ,  że posada  
już jest  za ję ta ,  a swej pani  o p o w i a ­
dała.  że nie c h c ą  one  służyć u Żvdów 

Di t le ryzu  jąey po e ta  Got lf r ied Be-nn 
s ła w i ł  w liczbie zdobyczy  h i t l e r o w ­
skie j  reyyolucji m. in. to,  że ,,r o b o t ­
n ik chodzi  z w yso k o  po d ję tą  g łową  i 
n ik t  nie o d w a ż y  s ię go sk rzywdzić" .  
Jest  to p o w i e d z i a n e  b a r d z o  p iękn ie ,  
ale  —  n ie s te ty  —  ty lko  l i t eratura. . .

HITLERYZM „IM
Hitlerowcy w Austrji.

E K S F  C  R T ” .
Prowokacje w Szwajcarji.

Już  s am o przez  s ię  jest a b s u r d e m  
przypuszczenie ,  że przy reżymie  d y k ­
tatury je j  ob jekfy  m og ą  ,.chodzić  z 
wysoko pod ję tą  głoyyą". P rz y p a t r y -  
yyalcm się (w ic io m  p ra c y  i odnios łem 
yyrażenie, że nigdy  nie było większego  
cz a p k o w a n ia ,  większego dogadzan ia  
p a n u ,  mz  teraz,  z ob a w y  yyy lecieć na 
z ieloną t rawkę .

\Y gaze tach  c od z ie nn yc h  czy ta m y  
o zwycięskie j  yvalce z -bezrobociem. 
Ale yv c o d z i e n n e m  życ iu  tego jakoś  
nie yyidać. Ilość żebrzących  be z ro b o t ­
nych  os iągnę ła  takie rozm ia ry ,  j ak 
nigdy . w j tcinym sklepie na l iczy łem 
yy ciągu jednego  dn ia  przeszło 100 
(stu) p ro sz ą c y c h ,  k tórzy  przyszl i  po 
dan in ę  2 fenigóyy na  osobę.. .  Wieli 
widz ia łem yy życiu,  ale coś podo bn eg o  
zuarzy lo  mi się yyidzieć po r a z  jj ierw- 
s z y : k o lu m n y  cale  szły bez przerwy 
od 9-ej r a n o  do 1-ej po .południu.  Ko­
l u m n y  obcryyańcóyy yyyciągaly ręce, 
o t r z y m y w a ły  s woje 2 fan igi  i Ustępo- 
w dy  -miejsca innym .

P a n  czyta ł ,  n a tu ra ln ie ,  że \y 
naszej  b r a n ż y  z a p a n o w a ło  ożyyyienie

uśm ie chną ł  się yylaścicicl sklepu 
— yyidzi p a n  —  jest  ożyyyituie.  Kli- 
j en lura  yvali drzyyiami i o k n a m i  ..

Nic dz iwnego,  że przy  takie j  k o n ­
iu n k tu r z e  każdy ,  k to .ma  ch oć  ja k ą  
kol \yiek p ła tn ą  pr acę ,  ob i em a r ę k a m i  
jej się t r z y m a  i g o t ó w  jes t  s łużyć  m e ­
ty Iko u Żyda ,  ale u samego n a w e t  dja 
bta... Nic dz iw ne go  też, że szczucie 
Służących - ch rz e śc i ja n  na żydoyy- 
skicłi pracodayycoyy w' większośc i  w y ­
p a d k ó w  nie m ia ło  powodzen ia .

Ob.seryyowałem s to s u n k i  yy niek-  
tó ryi l i  przeds iębiors tyyach ' i  yyidzia- 
łem,  jak  pracoyynicy -  c ł i rześc i jame 
szczerze Gę cieszyli,  gdy yyłaścicielo- 
wi uda ło  się coś  sprzz-dać. Peyy na  ek- 
spe d je n tk a ,  k l ó r ą  yyyciągnąh-m na  ro 
zmoyyę n a  ten tem at ,  moyyiła:

-—  Któż jest sobie yy l og iem?  On 
będzie  mia ł  to i ja będę  m ia ła  co jeść. 
Jeżel i  on  pó jdz ie  >z toPbami,  n a t u r a l ­
n ie  m n i e  łakże  u t r zymy wać-  nie b ę ­
dzie!

P r a w d a ,  w n ie k tó r y c h  wyipadkach  
były,  że tak poyyiem, lok a lne  po\y- 
s tania  rozagi loyvanego przez  h it l ero-  
yycóyy pe rso ne lu  p-rzeciyyko kicroyyni- 
c t w u  żvdovy skh  mu.  Muszę  j e d n a k  
dodać ,  że na  yyidok tych  yyyhuchóyy 
,.nie c ł iccmy żydoyyskiego Kicrowni- 
clyva“ poyvlarżałem sobie:  .,ja w 
katćdym razi i  nayy-et yy hi t lerow 
skicli  Niemczech w o la h y m  h y f f n a  
micjiscu żydoyyskiego kieroyyniclwa.  
niż s t r a j k u j ą c y c h  a r y j s k ic h  pracoyy 
nikóyy". I — rzeczywiście.  Te s t ra jk i  
były likyy idoyyane zazyyyczaj w p r z e ­
ciągu 24 godzin. ,  z popr zed n ie g o  ja 
sne, dlaczego.

Prayya kapi ta l i s tyc znego  us t ro ju  
przez f a k t  h i t l e rowskie  i d y k t a t u r y  nie 
zos ta ły zachyyia-ne. W a l k a  h i t l e ryz ­
m u  z . . żydowskim k a p i t a l i z m e m "  b o ­
leśnie do tk nę ła  żydowskie go  pracoyy 
n i k a  f i zycznego  i p ra cu ją ceg o  inteli 
gonta.  P o d s ta w y  ich egzys tenc j i  są 
zachwiane ,  ż y d  w hi t leroyyskich N.iem 
czech nic ma p r a w a  do pracy,  ale 
p.rawo do  ren ty  i ei'eklyyvóyy iloi latko 
yyych. o ile jest kap i ta l i s tą ,  pos iada.

Ż a m o ż n e  zydostyyo yy znacznie  
m n ie j s z y m  s topniu  jest  do tk ni ę te  
przez yywpadki. 1 gdy  s tojąc na d w o r ­
cu ko le jowym  pa t r zę  na ekspres ,  k t ó ­
ry m kni e  z Ber l ina  do Mar ienbadu  i 
widzę poc iąg  zap e łn io n y  w  dobrze 
odzy yy ionymi  i b a i d z o  e l eganckimi  
b e r l iń sk im i  d a m a m i  i p a n a m i  inojżc 
szowego yyyznania,  k t ó r z y  jadą.  by 
yy ydać p a rę  setek,  czy p a r ę  tysięcy 
m a r e k ,  p r z y p o m i n a j ą  mi  się k o l u m n y  
Aiyjczvkóyv,  w ła m u ją c e  się do sk le ­
pów i yyyciągających ręce po 2 fe- 
nigi

Duży  jest d y s ta n s  m ię d z y  l i t e r a ­
turą  a życiem.. .  Obserwator.

L i /p s k, yyr s i e r p n i  u.

' - i i .Z B t  tt(i. fPut), Na łh-oitzr <lo Saalfcl-  
<!cn l iano l  zasaiizki .szi-ri-i' sli-zalów «lo o d ­
dzielił  14 żołn ierzy  Heim weliry. Kule rai ii 1, 
p rzy w ó d ee  u rn | i \  i jei!nej(o z . sz rngow eów .

łreszioT. an o  p e n  e rg o  w lośe ian ina,  pniii  j 
rzajiego o uiizial w n apadz ie .  Przy  d o kona  
nej n niego w d o m u  ri w izji znalezaono nliei:! 
ż a jaey  m a le r j a ł  in fo rm a ey jn y .  dolyczijej 
CzialnliKiiei nai-odow > eh soe ja l is tów .

PAłtYŻ. (Pat) .  .Jak s ię  zdaje,  o p in ja  kó! 
potityeznyeli  F r a n c j i  w sp raw ie  s tosunków  
n iem iecko  - au s tr jaek ieh  jest  n iemal jedno  
inyślna.  W szystk ie  g rupy  polityczne  zaezy 
n a ja  zd rad zać  p ow ażny  n iep o k ó j  o hts 
Aimtrji i podki-e- tajae  n iepow odzen ie  pak tu

ezlerech .  ż ą d a ja  o d  Quai d ‘Orsay z d ec y d o ­
w an y ch  kroków w s to su n k u  do  Niemiec hit 
lei-owskich.

P r a s a  wszystk ich  ohozów podkreś la ,  {.e 
n a  n a ra d y  p o u fn e  między Paryżem . Londy­
nem  a Rzym em  n iem a  już  czasu i że należy 
dz ia łać  sz y b k o  i zdecydow anie ,  jeśli się  nie 
chce do jść  do  tak iego  zam ętu  politycznego 
w F urop ie ,  z k tó rego  wycofać się będzie  nie 
s ty ch an ie  t ru d n o .

Szczególni! uwagę  po św ięca ją  dz iś  dzieo 
u i k i p ro jek to w i  przekazania,  sp raw y  Lidze 
N arcdów .  obaw ka jać. się. że na  te ren ie  t>ę- 
new y  nie k to  inny  p rzeg ra  tę sp ra w ę ,  ja k  
w łaśn ie  F ra n e j . .  i zw olennicy  s ta tu s  quo  w 
Austrji  i F u ro p ie  C entra lnej .

Swastyka w Kanadzie.
TORON TO (k a n a d a ) .  (Pat) .  W p a rk u  

m ie jsk im  dosz ło  do s ta rc ia  miedzy ludnością  
żydow ską  a  g ru p ą  osób, n iosącą  w uroczy 
s ty m  pochodzie  sz tan d a ry  ze swn.sti ką. Ży­
dz i  zaa ta k o w a l i  m an ifes tan tó w .

B u rm is trz  wyclai odezwę, w k tó re j  zapo

wiada ,  że osoby,  noszące  odzn ak i  sw as tyk i ,  
będą  ścigane .sądownie. -

Zajśc ie  w p a rk u  m ie jsk im  m ia ło  e h a ra k  
ter b a rd zo  gorący. 4 osobo  zostały  ra n io n e  
Odwieziono je  do  szpitala.

i w Finlandji?
iłKLS!NGK OBS. ( Pat).  P ra sa  a g ra rn a  u 

t rzy m u je .  że o rg a n iz ac je  rad y k a ln o  - p raw i  
ccw t  w F in lan d j i  finansów atie są  przez W io

ehy i N i im r y .  W ćd lug  te jże  prasy ,  u n iw e r  
sytn t w Ki oieyyru m a być w przyszłości ee.i 
l in ią  pi-opagajidy h i t le ro w sk ie j  w F in lan d j i .

Pod protektoratem  P. M arsza łka  Józefa P iłsu d sk ie go

JK-tie T A R G I P 0 Ł N 0 C N E
I WYSTAWA UM RSKA W WILNIE

26, VIII. 1933 10.IX.
P A W ILO N  G ŁÓ W N Y  :
14 sal.  V irllc* R e w ja  P rzem y s łu ,  H a n d lu ,  R z e m io s ła  i R o ln ic tw a .

P A W IL O N  LN IA R SK I
5 d z ia łó w  z W y s taw ą  „Wezystlco ze  lnu* na cze te

P A W IL O N  R Y B A C K I
10 dz ia łów  i t a r g  ry b n y  p rzy  sa d z a w k a c h

P A W IL O N  D R O B IU  I Z W IE R Z Ą T  FU T ERK O W YC H  

W Y ST A W A  H O D O W LA N A  
Z T A R G IEM  NA K O N IE  R EM O N T O W E D l A  W O JSK A

K ilk ad z ie s ią t  p a w i lo n ó w  i k io sk ó w  n a  t e re n a c h  o tw a r ty c h

W  okresie  T argów  kilka~a$cie zjazdów organ lzacyj spo łecznych
I gospodarczych.

P O C I Ą G I  P O P U L A R N E  Z E  S Z Y S T K 1 C H  W IĘ K S Z Y C H  O Ś R O D K Ó W  P O L S K I  

A d r e s : W ilno, O gród  Bernardyński.

B iuro  Prop. P rasow e  cel. 11-38 D YREKCJA  tel. 11-06
P rz y ję c ia  9 — 11 P r z y j ę c ia  11 — 13 i 17— 18

Moratorium w Rumunii.
BI KABESZT,  (Pał).  Mi.nislćr f i ­

n a n s ó w  Madgi arii. złoży ł oświadczo  
n ic  wobec  pr a sy  co do inora tor jun i .

O d p o w i a d a j ą c  na  l i czne  kry tyki ,  
z jakif-ini spo tk a ło  .się to zarządzenie ,  
mi n is te r  zazna i  zvł. że decyzja  yv s j t i j  
yvie ogłoszenia  mora tor j ium zapach i 
na sk u te k  togo, że licznie ipaństyy-a czy 
n ily t ru dnośc i  dla ek sp o r tu  r i nnu ńs -  
kiego,  co ujentiiii; odl)iło się na b i l a n ­
sie h a n d ló w  ni Kunuinj i .  Ą ą d w yżka  
b ilansu  tiandlowe-go yy jneryyszym se­
mes t rze  rok u  bież.  yyy nosiła 500 m d

joiińyy zł.. yy óyvczas gdy yv odpowied-  
i nu okres i e  ro k u  ubiegłego n a d w y ż ­
ka ta osiągnę ła  2 m i l j a r d y  lir. Rząd 
r u m u ń s k i  n ie  m ó g ł  czekać  n a  ro z p o ­
częcie r o k o w a ń  yy Pa ry żu ,  z p o s i a d a ­
c zam i  nbligacy.j -poż- '' " k z-igranicż- 
r.t eh. R o kow ani a  te, yy-brew yvołi Ru­
muni i .  k tóra  proponoyyafa da tę 
s ie rpnia ,  yyyznac /ono  n a  5 yyrześnia 

M o ra to r ju m  zd an ie m  minis t ra  
—  .nii1 yypłynie u je m nie  na ro/yyój r o ­
kowań .  j a k i e  rozpoczną  się 5 yyrześ­
nia yy sprav< ie redukcj i  d ługu  R u m u n i ’

„Konkurencja" na morzu.
PARYŻ. (Pat).  ..Le T em p s” z am ieszc /a  

a r ty k u ł  pu<! tyt. :  „W yścig  zb ro jeń  m o rsk ic h '  . 
w  k tó ry m  d a je  w y ra z  obaw om , jak ie  na.su 
w a  n o w y  p ro g ram  m orsk i  S tan ó w  Z jed n o ­
czonych ,  j a k  rów nież  zapowiedzi  ze a t ron  v 
Ja p tn .f i  w y m ó w ien ia  w ro k u  19JÓ lorwlyń- 
•skiej u m o w y  m o rsk ie j .  Na sk u te k  decyz ji  Ja  
p o n j i  Stany  Z jed n o czo n e  zechcą  zapew nić  so 
bie wolność d z ia łan ia  w sp ra w ie  zb ro jeń ,  a 
wów czas  W ie lk a  B ry ta n ja  będzie zm uszona  
wejść  na  tę s a m ą  drogę .

Tak więc — .k onk ludu je  „ F e  T em p s"  —  
ro zpoczyna  .się znow u  wyścig z b ro jeń  o.i

m orzu ,  a  ry w a l izac ja  jap o ń s k o  - a m e ry k a n  
s k a  na  P a c y f ik u  d a je  tem u z jaw isk u  w yraz  
wysoee  n iepoko jący .  S y tu ac ja  jes t  o ,\ Ir 
sk o m p l ik o w an a ,  że ro zb ro jen ie  na  lądzie . w 
pow ie trzu  je s t  n ie  do  p o m y ślen ia  bez r ó w ­
noczesnego  ro z b ro je n ia  n a  m orzu .  W  prze- 
e iw n y m  razie  równowaga, zos ta łaby  zachw ia  
n a  n a  korzyść  p ań s tw  1 m orsk ich ,  a S tany 
Z jed n o czo n e  i W ie lk a  B r y ta n ja  ujęłyby w 
swoje ' rę<-e rządy  św ia tem , eo by łoby  u jm a  i 
p o k rzy w d zen iem  in nych  n a ro d ó w ,  k tó re  mu 
szą  s ta n ą ć  w o bron ie  sw ej  egzystencji  i god 
nośei.

Przypadkowe wykrycie komunistycznego 
arsenału broni w Paryżu.

PARYŻ. (Pa t) .  W c z o ra j  w  P a ry ż u  uda ło  
się  polic j i  dz ięk i  p rz y p ad k o w i  w y k ry ć  wici 
ki sk ład  b ro n i  i ag i tacy jn e j  l i te ra tu ry  koniu 
nistyczne.i.  M ianowicie  polic ja ,  b a d a ją c  przy­
czyny p o żaru ,  j ak i  w ybuch ł  w jed n y m  z do 
m ów  p rz y  ul.  R ougem ent ,  n a t ra f i ła  na  ukry­
ty sk ła d  s t rze lb ,  a m u n ic j i  i rew olw erów , nu 
tysiące  odezw i b ro sz u r  N a jwi-żniejszem jest 
Odnalezienie d o k u m e n tó w ,  s tw ie rd za jący ch  
szp iegow ską  ro b o tę  komunistów- wśród 
a rn i j i ,  zna lez iono  bow iem  ta jn e  d a n e  je.sz 
e /e  z przed  d w u  lat.  do tyczące  fo rm ac y j  
p iecho ty ,  o b ro n y  przec iw lo tn icze j  i m o b i ­

lizacji.
I ta lsze  hadan ia  dały v ręce p»!icji obfi 

ty m a te r ja t ,  z aw ie ra jący  listę p ra co w n ik ó w  
k o m u n is ty czn y ch  na  te re n ie  F r a n c j i  i j<\j 
ko lo ij  p ó łn o cn o  a f ry k a i isk ich .  Pod  o b ss r  
w ae ją  po lic j i  z n a jd u je  się  jed e n  z m ieszkań  
eńw sp a lo n eg o  m ieszkan ia ,  nazw isk iem  Du- 
ą u en n o y ,  s t i ident  p raw ,  k tó ry  k ie ro w ał  ealą 
ak c ją  wywroStową. S tw ie rdzono ,  że I)uqu 
en n o y  często jeździ!  d o  Afryki  rzek o m o  w 
celneh h an d lo w y ch .  J e s t  o n  obecn ie  w  szpi 
faln , gdzie  leczy s ię  z oparzeń ,  sp o w o d o w a  
nyeb  pożarem .

Komuniści w Finlandji.

BEItN. (Pat).  N a jpow ażn ie jsze  o rg an y  p ra  
sy sz w a jca rsk ie j  „ N tu e s  / i i e r i c b e r  Ztg.;- i 
„ tiazc it i  <ie Luusa it in" '  p io le s tu ją  energiez- 
nie  przec iw  eai-az iiócnsy w m ejsze j  p ro p a g an  
dz ie  n iem ieck ie j  w k ie ru n k u  p rzy łączen ia  
.Szwajcarji n iem ieck ie j  do Rzeszy. Dzienni 
ki p rz y tacza ją  chai akiery.sty ezne glosy pra  
sy n iem ieck ie j  oraz  z w rac a ją  uwagę  na sze­
reg ob jaw ów , za i ihserw ow anyeh  n a  te ren ie  
Szw ajcurj i ,  a  św iadczących  o czynne j  ag i­
tacj i  Nicinii-c. między in. na  zw iększoną  nie 
m iccką  p ro p a g a n d ę  gospodarczą  o e b a ra k le  
rze w ybi in ic  d u m p in g o w y m .

O p in ja  pub liczna  pow ażnie  jest  zan icpoko  
jo n a  za jśc iam i,  jak ie  w nsia ln ieh  dn iach  wy­
d a rzy ły  się  na  gran icy  Szw ajcar ji .  W  d n iu  
14 hm. w Kreiiz lingen m łody  ch ło p ak  zer 
wał ehorąg iew k e  h i t le ro w sk ą  z au to b u su  n ie ­
mieckiego, k u rsu ją ce g o  przez  is tn ie jący  tani 
. .korytarz '- .  Z! tego p ow odu  przcdsięb io rs l  
wa  n iem ieck ie  ws trzym ały  ruch  autobusów 
Należy d o l a ć ,  że g ran ica  p ó łn o cn a  Szw a jca r j i  
pos iada  l iczne t. zw. „ k o ry ta rz e "  i punkty  
wolr.ego t ran z y tu ,  d a ją ce  okaz ję  do  wielu 
incydentów .

Nastró j ,  j ak i  wy tw a rza  s ię  o b r r n ic  na  sku 
lek p ro w o k a ey j  n iem ieck ich ,  p rzy p o m in a  
niedaw ne w ypadk i  eus t r jack ie .

Każdy powód dobry.
GDAŃSK. iPat) .  W  m ie jscow ości  Orlofl 

spaliły s ię  svczoraj dw ie  s todoły ,  należące do 
ro ln ik ó w  —  hitle rowców .

„D er D anzinger  Y o rp o s le i r '  twierdzi,  ię. 
p o ż a r  pow s ta ł  w sku tek  p odpa len ia  i ze sp ra w  
cam i  tego czynu  są kom uniści .  W z\vi;Lzku 
rz 1<-in .pismo żąda natvrhinja.slo\vego rozw'. i 
l a n i a  g d a ń sk ie j  pa r t j i  k o m u n is ty czn e j  eelenr 
u d a rem n ie n ia  ■ dalszych ak tów  terro rys ty  -. 
nycli k o m u n is tó w  gdańsk ich .

W NIEMCZECH.
Z N O W  D,

BERLIN. (Pa t) .  J a k  don o szą  z Piły, «rc.-z 
low any  tam  pod za rzu tem  sprz i  nu  w ierzenia  
były  d y re k to r  izby ro ln icze j  K rause  p o d ­
czas t ran sp o r tu w a n ia  go d o  więzienia  usilo  
w a t  pope łn ić  s a m o b ó js tw o ,  p rzec ina  jąc sobie  
żyły.

JKSZCZh JLD N O  „CYW ILIZACYJ­
NE" ZARZĄDZENIE.

BERLIN. (J*al). Z a r / a d  m ias ta  M oiiachjuul 
w ydał  z ak a z  k o rz y s tan ia  p rzez  Żvdów < 
m ie jsk ich  z ak ład ó w  kąp ie low ych .  żaliła  
d a c h  leczniczych uczy n io n o  d la  Żydów pcw 
ne w y ją tk i .

NA .3 MIESIĄCE!
B E R L IN .  (Pat) ,  Sąd w D o r tm u n d z ie  ska 

zał d w „  k u p có w ,  o sk a rżo n y c h  o  bezp raw n e  
noszenie odzn ak  n a ro d o w o  so c ja l is ty czn y ęh 
n a  t rzy  m ies iące  w ięzienia .

3, 82, 15, 50. 13...
BE R LIN . (Pa l) .  W' szeregu  m ie jscowości  

po g ran iczn y ch  odbyły się w czora j  obła.wj k.i 
m nnia tów . \Y M ickunaeh  a resz to w a n o  3 Ży­
dó w ,  p o d e jrz an y c h  o  spa len ie  m ati  r jałów agi 
łaey jn y eh .  R ów nież  na  Ś ląsku a re sz to w a n o  
82 osoby p o d  z a rz u te m  dz ia ła ln o śc i  a n ty p a ń  
s tw o w ej .  W  Zabrzu  a re sz to w a n o  1!) osób, w 
Gliw-icarh —  óO, w B ytomiu —  13. P oza lem  
w B ytomiu a resz to w a n o  4 byłych  so c ja ln y ch  
d e m o k ra tó w .

* *
HITLEROW SKA M YCIICZKA  
NA POLSKIE POIŚRANICZE.

KEHL1N. (Pal).  „Y oclk iscbcr  Bcobachłcr '-  
donosi ,  że 68 przywódców n a ro d o w y ch  soe ja  
l is tów ze Szczecina odbyło  wycieczkę  do  Pi 
ly, na pog ran icze  po lsko  - n iem ieek ie ,  abv  
zap o z n ać  s ię  n a  m ie jscu  „z n ied a jąeem i  się 
u t rzy m ać  .stosunkami gra.niczneuii '-.

m i infelii!
o s o o y i

|  Zapewniony bvt
|  Informacyj udz ie la :  T -w o  B ankow e
♦ w G ro d n ie  przy  ul. H o o v e ra  9.

Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Małżonki Pana Prezydenta.

WARSZAWA. '((Rai). W  pią tek  ra- 
iu) w kat;  drze  S w . J a n a .  JE  ks. liis- 
k u p  pniowy Gawl ina  w o toczeniu  1>- 
C/ ing o  k le ru  od p ra w i ł  naboże i i s two 
ża łobne  za iiuszę ś. ]j. M ic h a l i n -  Moś 
ckjkiej.

Na n a h oż eńs tw o przyby i  p. P r e ­
zydent  Rzeczypospol i te j  w o toczeniu 
donni  cyw i ln ego  i wojskowego,  r o ­
dz ina ,  rząd  in c o r p o r e  z p r e m j m u n  
Jędrzejeyyiczcm th iplomacja  z dz ie ­
ka n e m  k o rp u su  dyploin-atycznego JE.  
ms kr .  Marmagg im JE.  ks. k a r d y n a ł  
Kako wsk i .  wyższe ducbowieńsłyyo  i 
t d. Po o)m s l ronac łt  k a ta f a lk u  p r z y ­
b r a n e g o  zielenią,  ustayyiły się poczty- 
sz la n u a r o w e  i de legacje  mł-odzieży 
oraz  s lo w a rz .  i o rganizucyj ,  yy k t ó ­
rych  ś. p. Micha l ina  My&cicka bra ła  
•czynny udz ia ł  Świą tynię  wypełn i ły  
.szczelnie l iuniy publ icznośc i .

Nieprawdziwa pogłoska
WARSZAWA, (Pat).  W ia d o m o ś ć  

o rz<?komvm wy jeźdz ić  Marsza łka  P d  
sudskiego  na  u roc z \  sto.ści z okaz ji  
250-lelniej  rocznicy  odsieczy W ied- 
n ia ,  k t ó r a  u ka za ła  się w p a r u  pis­
mach .  jesl doyyolną pogłoską dz ie n n i ­
karska. i nie ma ż a d n y c h  podstayy-.

Łuoaczarskl ambasadorem 
w Hiszpanii?

MADRYT, (Pall .  Były komisa rz  
o św ia ty  L u ń u c z a d k i  uta być mtano-  
yyany a m b a s a d o r e m  ZSRR yy Eliszpa- 
r j i . P o d o b n o  rząd  Azany udziel i ł  już 
agremimt .

Kronika telegraficzna.
—  Poseł  jap o ń sk i  w F in lan d j i  zosilat >J- 

wobuiY i m ia n o w a n y  a m b a sa d o rem  w T urcj i .
S t ra jk  a leski w- huc ie  P a w ia  w Żorach 

został  zakońc zony. Z alarg  n a  tle p lac  za ­
ła tw iono  w d ro d ze  p o ro z u m ien ia  się  z a rz ąd u  
z robiZniki oni.

^  — Prasa  rzymf k a  ze stzczególną d u m ą  po«l
kreś lą  rek o rd ,  osiągnięty p rzez  staitok ocza 
n iezny  ,,Rex . k tó ry  p rzeby ł  A tlan tyk  w -I 
dni 13 godźin i 08 minuit, p r z y  ś redn ie j  sz,'b 
kości 28,92 m il m o rsk ic h '  na  godzinę

—  Sir  Milles L am p so n ,  poseł  ang ie lsk i  w 
Chinach ,  m ia n o w a n y  został  w ysok im  k o m i­
sa rzem  b ry ty jsk im  w- Egipcie  i .Sudanie.

—  y> P o z n a n iu  m a być u ru c h o m io n a  p r o  
d u k t  ja pro szk u ,  p rzyśp iesza jącego  fe rm en- 
fae ję  d rożdży  i podnoszącego  jak o ść  pieczy 
wa. P ro ih fk t  ten będzie  w y rab ian y  na pod 
s l a y i e  pallenfu angielskiego.

— Rząd h iszp ań sk i  postanow ił  sp ro w ad z ić  
d o  k ra ju  zwłoki p isa rza  Blasoo Ibaneza, u n a r  
lego —  jak  w iadom o —  na  em igrac j i ,  lbanez ,  
zw olennik  republik i ,  w y je fh a ł  s . .e g o  c z a su  
z Hiszpan™, ra tu ją c  s ię  p rz ed  g ro żącem  m u 
w iązion irm  za czasów m o n a re h j i .  Zwioki 
iba-ne.za sp o czy w ają  w Mi-iuoiiie

—  \Y poniedz ia łek  odbędzie s ię  spe c ja ln a  
kntrfereneja  w Po r l lan d ,  w s ta n ie  Oregoa,
a.meryk-aiiskich eksporilerów zboża  w o p ra w ia  
e-ksponiu na  Daleki W-schód. Ctiodzi o l is- 
n id a c j ę  olbrzymi-ch zapasów  zboża.

—  Nowy sow ieck i  k o d e k s  k a rn y  zosla l  
z a tw ie rd zo n y  przez  CK \y'. Osta teczną  reda K.:. 
je k odeksu  p ow ie rzono  komisji .

- P rzybył  sam o lo tem  z P a r j ż a  d 0 B er l i ­
na nSjjslw.szy „yn p rezv d e n ta  Stanów- ZjeJ. 
nuczony( h l 'eodor  Hooscvelt,  g enera lny  gu 
(Mmaltor wysp F il ip ińsk ich ,  k tó ry  odbywa 
poilróż w cvlacb nauko w y ch .

IV rezu l tac ie  i is ilowaoego z a m a r h n  n a
b. ipremjera  bu łgarsk iego  Camkowa w Cepino 
pj ow adzom- są  w całym  d e p a r tam e n c ie  Pio 
w uiw  energ iczne  p o szu k iw a n ia  sp ra w c y  za 
m achu .  4 p o d e jrz an y c h  osobn ików  areszl i 
w ano.

P rzyby ła  dc  N iennee  ro sy jsk a  w ie lka  
księżna  MarjJ.  k ló ra  zwiedziła  międz-y inne- 
nii obóz  kunceiutracyjny w okolicach  Mies- 
Jer.

—  R obołoiey  p o r tow i  w S lokho lm ie  nate  
żacy do par lj i  kom im is ly czn e j  odm ówili  
Wt zoraj  izalańowauia s ta tk u  'niemieckiego, do  
m ag a jac  się usunięcia  flagi -ze swasly.ką. Do 
w ode* s la tk u  zgodził się na  fo, pocizem s ta  
tek wvlaiiowa.no.

—  W  związku  z w ykryc iem  nadużyć  w
g dańsk ie j  kas ie  (liorycti aresztowany- zosfaf 
<-zło nok z a rząd u  Maks Fru eg e r ,  k tó ry  naV- 
żał  do Stali lhelmu.

Na malej szaluoie przez Atlantyk
NOWY l l l l tk ' .  (Pat) .  P rzy b y ł  tu M art in  

Marie, a r ty s ta  in aj a r  z f rancusk i ,  k ió ry  p rze  
p ły n ą ł  A t lan tyk  sarn jed en  na m ale j  szalu- 
p.e, M art in  Marie p rzeby ł  2850 mil  w ciągo

2ft d i y co ą tunow i re k o rd  p rzep łynce ia  Af 
i n f i k u  orzez po jcdyńczego  człowieka  w- m ą  
te j  sza lup ie .

HELK1NGFORS. (Pat) ,  fw tz i i  mi.a  d z ia ­
ła lność  k o m u n is tó w  f ińsk ich  n ie  us ta je ,  O 
m a tn io  w y k ry to  szereg  t. zw. e tapów  i ageu 
tu r  komuni.styeznyeh z  poinueą  k tó ry ch  p r / e

m y ea n o  bibułę  ki tnuiii ,styczną, d r u k o w a n ą  w 
języ k u  fiń sk im  w Szwecji .  Poczyn ione  są 
l iczne  a resz tow an ia .

W
D Z I S  O T W I E R A M Y
P O D Z I E M I A C H  N A S Z E G O  M A G A Z Y N U  

DZIAŁ CEN JEDNOLITYCH

C. I. D.
A rtyk u ły  co d zien n ej p o trzeb y  o d  2 5  d o  3 .—  Z ło t y c h .  

WILEŃSKI DOM T0WAR0W0-PRZEMYSŁ0WY

BrffCPS J A B Ł K 0 W S C Y  Sp.Akc.
Wilno, Mickiewicza 18.

N a s e z o n  s z k o ln y  p o s ia d a m y  na s k ła d z ie  duży w y b ó r  m aterjalów  
m u n d u r k o w y c h ,  fa r tu sz k ó w ,  k o łn ie r z y k ó w  i t. p.
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VII Kongres historycznych nauk.
Od 21.VIII  do 30.VIII  t rwać  b ę ­

dzie w stolic} Polski  M ię d z y n a r o d o ­
wy  Zja zd  H is to r y k ó w ,  w g m a c h u  g łó­
w n y m  P ol i te chnik i .  S e k r e t a r z e m  głó­
w n y m  jes t  dr. T  M ante uf fe l  u r z ę d u ­
j ą c y  w Uni wersy tec ie .  Ulgi w t a r y ­
f a c h  p o d r ó ż j ,  w m i e s z k a n ia c h  i w y ­
c ie cz ka ch  z a p e w n io n o .  Pró cz  zw ie ­
d ze n ia  Wie l ic zk i  i K r a k o \ \ a  w o s t a t ­
n i m  dniu,  m a  ją uczeni  j eszcze do w y ­
b o r u  wycieczki:  a) Z a k o p a n e  i P i en i ­
n y ,  |bj (Lwów, Borys ław i T rus ku -  
wiec ,  c) W i l n o  i Bia łowieża ,  d) Gcly- 
n ;a i b r z e g  polski .  O b r a d o w a ć  będą  
n a s t ę p u j ą c e  sekc je :  1) Archiw a,  o r g a ­
n i z a c ja  p r a c  h i s to ryc zn ych:  p rez  prof .  
Ket rzycki ,  2) P r e h i s ł o r j a  i a rc lieolo-  
g ja :  prez.  p r o f  Kostrzew,ski ,  3) Ilist 
S t a r o ż y tn a :  p rof .  Z ie liński ,  4) V leki  
ś r edni e  i b i z a o t y n i z m :  prof .  D ą b r o w ­
ski ,  5) Hist .  współcz esna  i n o w o ż y t n a :  
p r of .  K ono pczyńsk i ,  6) Hist .  re l ig i jna  
i d u c h o w i e ń s t w a :  prof.  A b r a h a m ,  7) 
His t  p rawTa i u r z ą d z e ń  sp o łecznyc h:  
p i o f .  D ąbro wsk i ,  8) Hisl .  e k o n o m i c z ­
n a  ,spo łeczna  i k o lo n iz a c y jn a  prof .  
R u tk o w s k i ,  9) Hist .  idei i f i lozofj i :  
p r o l .  Micha lsk i ,  10) Il ist .  n a u k  i m e ­
d y c y n y :  prof .  Dicks te in ,  11) Hist.
L i t e r a t u r y :  p rof .  Łem p ick i ,  12) Hist .  
Sz tu ki :  prof .  P o d la c h a ,  13) Hist .  Me­
t o d  h is to ry c z n y c h  i l eor j i :  prof .  Chu- 
d yn ic k i ,  14) Hist .  n a u c z a n ia  h i s tor j : :

"prof. H, Ra dl iń sk a ,  15) Hist .  c e n t r a l ­
ne | E u r o p y :  prof .  Kol ank ow sk i .

J a k  w id z im y  p r o g r a m  i t e m at y  
o b e j m u j ą  o l b r z y m i ą  dziedz inę n a u k i  
o dz ia ła lno śc i  czow ie ka  n a  ziemi,  o 
tern co po sobie zos t awia  ja k o  d o r o ­
b ek  k u l t u r a l n y  i m o r a l n y  d la  przy-  
sz ł} ch  poko leń .  B a d a n i a  przeszłośc i ,  
s tosunków- ludów- pomiędzy- sobą,  od 
U ry w a n ie  w-za jemnych w p ły w ó w  ra 
sowych,  s t ano w i  dz is ia j  spec ja ln ie  z a ­
c ie k a w ia ją c ą  dziedzinę.

Włos i  i Niemcy,  do apoteozy,  do 
z a w r o t u  głowy,  d o p r o w a d z i l i  u m i ­
ło w a n ie  swej  r a s y  i p y chę  n a r o d o w ą ,  
p r a g n ie n ie  oczyszczenia  się z n a le c ia ­
łości;  h i s t o r j a  m og ła to  ich pouczyć ,  
j a k ą  po tęgą  f i zyczną  i m o r a l n ą  jest  
właśn ie  krzyżow-anie n a r o d ó w  i p l e ­
mion.

Zasięg w ia dom oś c i  o n a s z y c h  ja- 
s k .n io w y c h  p r z o d k a c h  w n a u c e  pre- 
h i s t or j i  w y c ią g n ą ł  się w n ie sk ończon e  
wieki ,  u k a z u j ą c  n a m  se tk i  i ty s ią ce  
lat  życ ia  n a  ziemn istot o b d a r z o n y c h  
tw ó rc z ą  myślą ,  d ą ż ą c y ch  usi lnie ku  
wyższym  s t a n o m  cywi lizacj i ,  o d k r y ­
w a ją c y c h  wciąż g e n j a l n e  p r z e d m io ty  
codz ien neg o  u ż y tk u :  b roń ,  ogień,  zdo 
bn ic two.  um ie ję tn o ść  z d o b y w a n i a  p o ­
żywienia. . .  Z i em ia  P o ls k a  zwłaszcza,  
k r y j e  w s w e m  w n ę t r z u  n i e j e d n ą  jesz­
cze la je m n ic ę  z tej  dz idz iny ,  gdvż

dz iesiąlki  kurhanów-  jeszcze n ie  roz­
k o p a n y c h  czeka  n a  r a c j o n a l n e  b a d a ­
nie.

S e k r e t a r  jat  Kongresu  w y d a ł  dla
członków d w a  g r u b e  t o m y  za wicu a -
jące: 1) S treszczenie  R e fe ra tó w  p r z e d ­
s ta w io n y c h  n a  Kongres ie  przez  ób- 
cych  u c z onych  i 2) pod  lyt. La  Po- 
logne  au  M I  Gongres  In t e r n a t i o n a !  
des Scienses His lo r i ąues ,  zawiera  pra  
ce 41 pol sk ich  uczony ch

W ś r ó d  re fe ra tów u c z o n y c h  z a g r a ­
n icznych ,  w id z im y c ie k a w e  a r t } k u l y  
J. R a d o n i c ’a, p ro f  be lgradzk iego  u n i ­
wersy te tu .  o a r c h i w a c h  dalmacki-c.li. 
w Splicie,  D u b r o w n i k u  i Kaguzie,  za ­
w i e r a j ą c y c h  n i a t e r j a ł  do hist. wojen 
k rz yżow yc h ,  f r a n c u s k i  prof .  Zet ter 
pisze o  hist.  stosunków- dyp lo ma ly cz -  
r.yich \ i e m c y :  la Baume,  Hi l le r brand .  
p o d a j ą  do w-iadomości  o s t a t n i e  zdo ­
bycze  z dz iedz iny  iprehislorj i ,  uczeni  
r u m u ń s c y  d a j a  wy nik  b a d a ń  tereno-  
\ vch / okolic  P r u t u  i Dnies t ru .  O 
w p ł y w a c h  Galj i  na  h i s to r j ę  EierCKpy 
będz ie  r e t e r o w u ł  prof .  T ont a i n ,  a o 
t ł u m a c z a c h  F lav iu sza  Józefa ,  p rof .  
Ussani  z rz y m sk ieg o  uniwci  sytetu.

° r o f .  Diehl  z S o rb o n y  i Di er żawin  
Z L e n i n g r a d u  z a j m u j ą  się B iz anc j um  
i j ego  w p h  w a m i  na Słow-ian, proi  
B ru t zk u s  b a d a  dzie je  p a n o w a n i a  Ch i- 
za rówr na k i j o w sk ie j .  Rusi i w p ł y w y  
ję z y k o w e  lego p lemienia .  Dr.  Rh era 
z R z y m u  pisze o s t o s u n k a c h  re l ig i j ­
n y c h  i a r ty s ty c z n y c h  międ/ . \  Polską

wieokiego i J a n a  Sobieskiego.  O nu
n is l r ach  n e a p o h t a ń s k i c h  w Polsce w 
ko ńc u  XVIII  w. pisze F i langier i ,  l l en-  
iri dc  Monl for l  da je  w iado mo śc i  o 
wp ły w ie  idej  re w o l u c y j n y c h  f r a n c u ­
sk i ch  w L iw on j i  i Kur landi i  w ko ńcu  
XVIII w.

Anglicy  l ł ed d aw ey  i Corl ian piszą

Na letnie wywczasy.
0 zniszczeniu osady helskiej 
przez Szweda I o cudownym 
obrazie Matki Boskiej w Swa- 

szewie.

i Alu t i / zami,  s k ą d  pochodz i ł  Ś\v. J a n  
Ga,pis l i ano ,  k l ó r \  na w ezw ani e  K a ­
z imierza  .lugicllończ} ka  p r z y b y ł  do 
Pols k i  i byt  ob ecny  na ś lubie  krółu 
z Elżb ie tą  Au s t r ja cką ,  I>r. Brilło z 
P a d w y  pisze o tern p i ę k n e m  mieście 
w- zw iązk u  ze s t u d j u j ą e v m i  l a m  P o ­
lakam i ,  k tór zy  mieli swoją  ko lonję  
„Naizione Po laoca"  z b i b l jo teką  i a k ­
iami .  pozosta  jącemi  d o t ą d  tamże.  
'» Pacif ici ,  da je  s t u d j u m  o kandyd. i -  
tiu ze na  t ron  polski  w 1574 r. A l f o n ­
sa  d iesle, z k t ó r y m  m a łż e ń s tw o  I n ­
f a n tk i  polskiej  Anny,  juz  było u ło­
żone.  H ol e n d e r sk i  h i s t o ry k  Kleyn 
t jens jiiszc o i s i sunkach j iolsko bolc u  
de rsk ich  w- XVI i XVII w (w 1511 r. 
H o le n d r z y  na ła d o w a l i  70 s t a tk ów  
mi ed z i ą  p o c h o d z ą c ą  z Kie leck ich k o ­
pa lni  z Hol ad ją  z w ią zany  jest  A rc i ­
szewski ,  f u n d a t o r  ko lon j i  w B ra z \  
lji. Archiwis ta  R o h m e r  da je  n o ta tk ę  
o f r a n c u sk ie j  rodz in ie  de Baluze,  to 
w arzyszące j  Ma-rji Gonzague  de Ne- 

ers,  j adącej  dla p o ś l u b i e n i a  W ł a ­
d y s ł a w a  I \  i s łużącej  ijióźniej w- po l ­
skiej  dy p lo m a c j i  przez p a n o w a n ie  
J a n a  Kazimierza ,  Micha ła  Wisn io-

o s t o s u n k a c h  V Bryta n j i  i Polski  
w 1 7(52 72 r. o raz  o po l i t ycznych  u-
wagac li  co do s ta nu  Polski  p rzy  roz- 
J i iorach Riwkego i J. J. Rousseau.  
Ri l te r  duje w s p o m n ie n ia  o e m i g r a n ­
tach  pol sk ich  w 1831 r. we Franc j i .  
W io c h  Pas. samonti  mów-ić będzie o u 
ilziale P o la k ó w  w eksp edyc j i  s a b a ­
udzkie j  Mazz iniego  w 1834 r. Oirin- 
ger  o Mickiew-iczu i wojont . i r  ju szach  
w T o s k a n j i  w 1848 r., a  j irof.  Sili) i 
o Józefie  Mazin im  i Polsce s ięgając 
do czasów Legjonów- włoskich.  Maria 
Beirsano Begcy, Ayn ucznia  Towiań-  
skiego, da je  c ie ka w e  s l u d j u m  o Rze­
czypospol i te j  Krak o w sk ie j ,  zaczerji- 
n ię le  z archiw-ów- sardynskic l i .  H u n ­
ter  H a r l e y  pisze o s t o s u n k a c h  Anglj i  
do P o w s ta n ia  63 r o k u  H. F i n k ę  p i s / c  
o P o l a k a c h  w K o n s y l j u m  Kons tan- 
c je i i sk im,  Volker  o to l e ranc j i  r e l i g i j ­
ne j  w Polsce i Ausfcrji w- XVI i XVII w. 
O z ako n ie  B a z y l j a n ó w  pisze J .1. Skru  
I(-fi. prof .  F c k h a r d l  da je  wiadomo śc i  
o k o n s t y t u c j a c h  w-ięgierskiej i po l ­
sk i e j  w- w-iekach ś r edni ch  pr of .  p r a ­
wa w P a n ż u  01ivier-Maa lin p i sze  o 
I lenr}  ku  Valois i jego . stosunku do 
polsk ie j  kon s ty tu c j i ,  k tó rą  za r a d ą  
L u d w i k a  Gonzagues,  (którs zoslaw-it, 
jak w ia d o m o ,  c ie kaw e  p a m i e t n i k i i , 
m ia ł  z a m i a r  z r e f o r m o w a ć  w duc liu 
m n ie j  rej jnbl ikai iski i i i  i uk ró c ić  sz la ­
checką  ana rc h j c .

Prof ,  d ‘Onl lre  Seille r e f e ru j e  o 
pięciu p u n k t a c h  p r a w a  morsk iego ,

Herriot uda się do Odesy.
K O N ST A N T Y N O P O L ,  (Pat).  Her - 

niot rozpoczął  wczora j  zwiedzanie  miu 
sta.  W i e c z o r e m  uda j e  -się do A n k a r y ,  
zaś 24 isier.pnia opuszcza  Tur c ję ,  u- 
ch-jąc ^ię do  Odesy.

Ojciec J I  na Skru i la  jest  cz łowiek iem  wie­
kow ym . D oskonale  jeszcze oporządlza k row ę  
i kopie  z iem niaki,  a kiedy wielki w ia tr  n a p ę ­
dz i  ryby  do Małego Morza, s t a ry  SUtull ciąg 
nie sieci z synam i,  wiosłu je  i pełni eałą  •służ­
bę rybacką .  Oho! długo jeszcze będzie  jad :  
s t r a w ą  -zapracow aną  uczciwie, ełioć j i r f  wuu 
ki jego żenią  -Się i dz iec i  m a ją  Mocny czło­
wiek jęsU .ze siartigo Skruila .

S iary  Sk-rull opow iedzia ł  m i p o n iższą  li i - 
Słorję,  k tó r ą  s łyszał  od -swego ojca. spo- 
ozyw ająęugo  dz iś  na  s la ry iu  pwtarnickim  
1 ’iiirnla rzu ryback im

* '-i:
Przed  wiciu lały na mie jscu  dzis ie jszej 

łu le rsk ie j  o sady  b e łsk ie j  była  osad a  kułolie 
kai, d u ż a  i ludna. 1 mieli ka to l icy  wielki k o ś ­
ciół, a v kościele ty m  był święty obraz  M at­
ki Korskiej, banl.zo p iękny.

P rz e d  Helem z,a*ś, w c iem nych  lasach, któ 
rycli  wiele było  w ów czas  i drogi p rzez  nic 
żad n e j  ,nie znano  pod w ysoką  górą  m ieszkał  

• roz l ió jm k .  Srogi to b y ł  ro zb ó jn ik  Miał ku- 
ler wielki,  w k tó ry m  było wiele  pokojów , 
jak  n a  ok ręc ie!  a-żagle m ia ł  ów katon- jeSwab 
ne, lekkie i m ocne  i dvcht - nie przepusz-  . 
oz.njące wiatru .

(K ica j  zaś M k iś  okrę l  jec l ia ł  iz to w aram i 
do (m ań sk a ,  pod p ły w a ł  dłoń *w k u te r  na  ża ­
glach. k iedy  ,za.ś w ia tru  nie było —  na  w io­
s łach  (gdyż w onych  d aw n y ch  czasach  nie 
zrunio n io iorów , ty lko  wiosła i żag.ló) olóż  
pod p ły w a ł  kulor do okrętu ,  a lżyła 1 1 : 1  niin 
wielka jn o c  ludzi,  i m ów ił  do  zakigi okrę łu ,  
żaby się  p rzy łączy ła  do '  rozbojn ik i iw ,  zt.o ich 
moc będzie  więksizu i nikł im ra d y  n ie  da. 
Załogą zaś, widząc ilu to  rozb ó jn ik ó w  byfo, 
p o d d a w a ła  «.ię zaraz,  !i oni t u *  li jedz, ab. u- 
b ra n ia .  tow ary ,  cuk ie r  i wzy.stko. gdNż to 
jes t  zwykł* na okręcie,  tylko d rzew a  nia 
Lumli, bo go Iu n a  I lelu  było dość.  Kiedy 
iz.aś już  w szystko zabra li  wybija l i  w dnie  o- 
k r e tu  wielką dziurę ,  żeby s ia te k  szedł na 
dno  i żeby n ik t  nie  wieMzinl Co się z n im  
sta ło .

Kiędy więc ro z b ó jn ik  n a p ad a ł  na  k a żd e ­
go, żąd e n  o k r ę l  nu mógi p rzy p ły n ąć  ido 
Gdańsku. Rozeszła -sic wnot wieść o tern po 
c a ły m  świńcie. I dziwili  s ię  ludzie, gdzie io 
le wszystk ie  ok rę ty  giną, nikt z:rś nie wie­
dz ia ł  o  rozbó jn iku .

Aż tdlowiedział sic  0 Szwed. W ysłat  
7,n,raz okrę t  z a r m a ta m i  i luzja.i.u i wiciu  
ludźmi. Roiziiójnik głupi nie wiedział,  żA to 
ok rę t  w o jen n y  i (po,plvnąt do niego. W tedy  
Szwed opuścił  łódź i wsadził  do niej  m ary -  
uirzyjPrzllln-al ich aa ; r jb a k ó w ,  da ł  im k o ­

cioł, ufiby -dio g o tow an ia  k aw y ,  ą właściwie do 
go lo w an ia  ołowiu. Udali m a ry n a rz e  przed  
r,ozbój,nikiem, że są  zapędzen i  przez burzę  
w te shro-iiy i prosili żeby mi pozwolił  u f o ­
liować kawy. R ozbójnik ,  n ie  poznaw szy ,  żr 
|tl> są m ary m w z e  szwedzcy, wpiuści! ich na 
■swój k u te r  i pozwolił  im go tować  kawę. Oni 
.zaś .rozegrzedi w- kotle  o łowiu i .zaleli bak i  
na  k tó ry ch  wisiał  rudel,  że rozbij jn ik  n i e  
m ógł zupełn ie  s te row ać .  \Vledv pod,z.iękowali 
za kawę i Szybko odpłynęli .  O krę t  ich z a ­
czął s t rze lać  z. a rm a t ,  tłi inten nie m ó g ł  ucie- 
ikać i Szwed zniszczył k u t e r  o jedw-abnyi n 
żagłacti zupełnie. W te d y  p o d p ły n ą ł  pod Hel, 
m yśląc ,  że ro zb ó jn ik  s-tamląd pochodził ,  
Z ró w n a ł  c-ałą wieś ,z ziemią, nawet kościół 
z.uisz.czył, a dzw ony  utop ił  w m orzu .  Obraz 
zaś Matki Boskiej  zna laz ł  się  w ja k iś  sp o ­
só b  n ad  s tu d n ią  w Sw arzewie.  T ak i  zaś był 
cięjżk. że mie m o ż n a  go było zruszyć  z m ie j ­
sca, ohoć na js iln ie js i  m ężczyźn i  do  tego się 
b ra l i  Wlięc księża  o d p raw ia l i  p rzed  obrazom  
mszę  śwuęlą, a p o tem  w y b u d o w an o  na  tern 
m ie jscu  k ap liczk ę .  W o d a  w studn i  jes t  po- 
iiMK-na do dziś jr tźeciwko wCzełkim c h o r o ­
bom . T eraz  o b ra z  len jest w Swarzewie,  w 
g łów nym  o ł la rzu  m a  złoti r a m y  i caty jes t  
złoty. OdSifania (się go w czasie odpustów.

A n a  m ie jsce  daw n e j  osady  k a to l ick ie j  
p rzy jech a l i  lu.trzy z Dynema.rkn i R om eran j i  
(ksiedli Iu i pożenili  się  i tz ich p o to m s lw a  wy 
ros ła  dz is ie jsza  część lu le rska  Helu. A Lu- 
Irzy rów niaż  wierzą  w Boga. Kiedy sitrali 
się towić ryby, nic im n ie  w-pa-dair w sieci . 
Wlkońou izłowili jed n eg o  śledzia.  1 z ab a ls a ­
m o w a li  go, żctiy nie gnił, i pozłocili  i p o w ie ­
sili j a k o  of ia rę  w swoi-ni kościele.  I za to 
da ł  im Pan  Bóg, że po tem  ła-pali śledzie z 
inną  rybą, Ha eheioli.

A iz wdzięczności Szwedowi, k tó ry  iziiiaz- 
czvł d aw n y  Hel ka to l ick i ,  pow ies i l i  w sw ym

Konferencje hydrologiczna
W ARS Z \W)A. (Pali.  Na zap roszen ie  rzą  

du  ZSBB p o m ięd zy  6 a 20 w rześn ia  -r. b. o d ­
będzie  się w L en ing radz ie  4-ta k o n fe ren c ja  
h y d ro lo g ic zn a  p ań s tw  ba łtyck ich .  P ie rw sza  
l ak a  k o n fe ren c ja  odbyła  się w Bwdze w 192i> 
roku, d ru g a  - w Tail in ie  w 1928 roku .  trze 
cia w W arsz a w ie  w 19.10 roku. W  ko n fe ren c ji  
po,za P o lsk ą  w.raz 17. w m. G dańsk iem  uc-zeat 
n iczą  Dan.ja, Bslo.1 1 .ja, F jn lan d ja ,  L itwa, Łot 
wa, Niemcy, Szw-ńcja i ZSRR. H ydro logów  
polsk ich  na  k o n fe re n c ję  ag łoszono  9-ciu.

Lotnictwo sowieckie
MOSKWA, (Pat) .  W, ZSRR obchodzono  

dziś dzień loln ic lw a sowieckiego, p o łączony  
z 15-łą rocznicą  czerw onej  floty powietrznej.  
W szystk ie  dzienniki p rzy tacza ją  p rzem ów ie­
nie  Stalina, podkre ś la jąc  rozw ój la tn ic tw a  w 
okresie  p ięc io la tk i"  i jego don ios łą  ro lę  w 
dziedzinie gospodarczej,  k u l tu ra ln e j  i o b ran y  
k ra ju .  Z okazji dn ia  lo tn ic tw a C entra lny  Ko­
mitet  w ykonaw czy  ZSRR n a d a ł  szeregowi p ra  
cow ników  przem ysłu  lotniczego, Ossoawjaclii  
mu, lo tn ikom ,  in ży n ie ro m  1 k°ns|Ł ruktorom 
o rd e r  Lenina, gwiazdy czerwonej  oraz  d y p lo ­
m y honorow e .

P ra sa  ogłasza również rozkaz  kom isarzu  
w o jn y  W oroszy łow a ,  k tó ry  podkreś la  w s p a ­
niałe  w yekw ipow an ie  techniczne floty powie 
trznej i zaznacza, że lo tn ic two sowieckie d ą ­
ży energicznie do spełnienia  swego zadan ia  
historycznego, k ló rem  jest dogonić  i p rześc i­
gnąć p ań s tw a  kapita listyczne,  n a jb a rd z ie j  z a ­
aw an so w a n e  w rozw oju  lotnic twa.

Dzień lo tn ic twa poprzedzony  był wielką  
k am  pa n ją  p ro p ag an d o w ą ,  m a ją cą  na  celu za 
in teresowanie  ludności rozw ojem  lotn ic tw a 
cywilnego w dziedzinie Im dowy sam olo tów , 
a e ro d ro m ó w  i ro z sze rz en ia  l in i j  lotniczych.

Tajny kongres anarchistów.
STOKIIOLM, (Pat).  J a k  poda je  dziennik  

Affonblndet",  w u b i e g h m  tygodniu  odbvi 
się t a jn y  kongręs  iinarct^iatuw z k ra jó w  skan  
dynawskicli  —  Niemiec, Belgji, H iszpan  ji. 
F ran c ji  Holandji ,  Polski i Portugalji .  Ńa 
kongresie  postanow iono  litworzyć n o w ą  mię
d zy n aro d ó w k ę  auar-chistyczną. Następne  ze­
b ra n ie  a n arch is tó w  ma się odbyć  w B arce lo ­
nie w Iecit- roku  przyszłego.

Meteor.
KRa Kó W, (Pat) .  15 bm . o godzinie 

żji.n.i w idz iany by l  z o b se rw a to r ju m  n a  gó­
rze L u b o m ir  w Beskidach nisko, na  p cd u l  
niow} m . wschodzie świetlny m eleor,  k tó ry  na  
gle rozjimii c iem ność  jak  księżyc wpobliżu  
pełni.  Meleor zostaw jł  po sobie k ró tk i  siad.

Ten  sam  m eleor  zaobserw ow any  zostat w 
o b se rw a to r ju m  k rakow sk iem  na  p o łu d n io ­
w ym  wschodzie  nieba. Meteor należy do n ie ­
zwykle efoktownyeli  z jawisk lego rodzaju .  Z a ­
b ły sn ą  jasno in  n ieb iesk iem  świalfem. na js i l  
niej świecąc i(>od koniec  drogi, gdzie czynił 
wrażenie  ro zpadan ia  -się. Zostawił  po sobie 
szeroki  jnisjiy ślad, w idoczny dla gołego oka .

GIEtOA WARSZAWSKA.

GIEŁDA ZBOŻOWO TOV. AROWA I 
LNŁ4RSKA V\ W ] I M F .

18 .sierpnia 1933 r. Za 100 kg. p a ry ic f  W ilno :
C eny tranz .:

Żytio zb ie ran e  now e  15,00 —  16,50. Psze- 
n ick zbi<irana now a  22.7G. Mąka pszen n a  
0000 A. luks. 10,62 i ,pół — 45.00. Mąka żyt 
n ia  ńa proc. —  27 —  28. żytnia 65 proc  
—1 23. razow a  sza trow . 19. Kasza grvc 
p a lona  39. ow siana  50.

C4v> 1 OR.1FN !' Jęczm ień  zbier. 16. O 
\\ics •zbiec. 11 — 11,50. Mąka ży tn ia  s i tków
19 — 20, razow a lii —  20. O tręby  żytnie 
pszejm e 10. jęczm ien n e  9. Kasza grvc\z. 
jia-lona 17. 1/1 b iała  ‘vT. portow a (pęcak 
ć*r. * —  28. Nr. Ti —  15. S iano 5.50. -Słoma 
5. Si "mię luią jie  90 proc  40. Len bez zmian.
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KSIĄŻKI SZKOLNE
n ajw ygod n iej n ab yć

W  K S I Ę G A R N I

GEBETHNERA & WOLFFA IS-KA
Wilno, uL Mickiewicza 7 

telefon 624.

kośe iek  duży okręt  w o jenny  laki  zupełn ie ,  
j a k  tiimlen szwedzki.  Kto ża.ś pofaityguje się 
na  He! mażę isubic ten okrę«t zobaczyć.

T ak ą  lo opowieść zna  siiary Skrull  o w i d  
k im  ro zb ó jn ik u  m orsk im , o zniszczeniu  osa- 
d)y he lsk ie j  przez  Szweda i o cu d o w n y m  
obrazie  Mailu RąAjucj Swarzew skiej .

W . Ti>ll.

zaii l ic jowanego pr/.oz K a ta r z y n ę  W i d  
ką  w 1780 r., u z n a n y c h  przez S zw e­
c ję  i Dan.ję, co  Mało  się p o d s t a w ą  do 
o p r a c o w a n i a  p r a w n y c h  s t o s u n k ó w  na 
wo da ch  morsk ich .

fo  j iowyżsee ,-iUclie wyliczenie  !e- 
l t ła tów re f e r a t ó w  zbl iż onych  d o  Pt»!- 
s k  nie może  dać d o k ła d n e g o  pojęc ia
0 wielkiej  s u m i e  wiedzy i z a m te re s o  
fwań z a w a r t y c h  w 356 str.  dużego  
w y d a w n i c t w a ,  ^ ' y l io zy l i ś m y je d la te ­
go, że j tk sądzimy,  c z y t e l n i k ó w  nd 
szycli  za jmie słv\ i e rdzenie  w j a k i m  
s to pn iu  i k to  się . sprawami p ol sk ie m i  
in te resu je .  V. yda je się, «e  na jw ię k sz ą
1 1 ość re fe ra tów o d n o ś n ie  do  Polski  
p rz } w io z ą  Włosi ,  nie  m o ż n a  się dzi 
w iń. Arch iw a włosk ie ipełne być m u s z ą  
d o k u m e n t ó w  o d n o ś n y c h  do po ls k i ch  
z d a rz e ń  pol iH cznyc h  i k u l tu r a ln y c h .

Uczeni  włoscy  z a z n a cz a ją  w } r a ź ­
nią,  że łe ź ródła  nie  są do t ą d  w yz y­
sk a n e .

M in n y m  o d c in k u  p o d a m }  stres.  - 
czenm re f e r a tó w  polsk ich  uczony ch ,  
k t ó rz y  w łicz*hie 41 dali  wyn ik i  .swych 
■prac w książce  .poświeconej  K o n g r e ­
sowi.  Z jazd  len obfitow-ać będz ie  w 
s en sacy jn e  m o m en t}  j a k  np. .spotka 
nie h i s t o r y k ó w  sowie ck ich  i c a r s k i c h  
oraz  we w s p a n ia le  p r z \ j ę c i a  i z a b a ­
wy: ra u t  na  Z a m k u ,  f e ta  w Ł a z i e n ­
kach  i t. p.

H el. Romer.
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W ARSZAW A (iPat). L o n d y n  29.72— 29.4? 
So \v \  Yo-nk 6,ń9 —• 6,51. A owy York ku bul 
6,60 —  6,1)2.. P a  ryż 15.12 —  14,94. S zw ajca r  
ja  178,18 —  172,32. BorJin w o b ro tac h  n icof.  
213,20. Tend. n ic jcdno li la .

AKG.H : B a n k  Polski 85.50 —  87.
D o la r  w obro la i  ii prywalny-ch 6.54.
Rubi'1 zlfrty 4,75.

Ratujmy brzeg tryaopolski Pog zeb posfa japońskiego w Warszawie,

J e d n y m  z na jp ię k n ie j s zy ch ,  n a j h h ż  
szycli  Wi lna  brzegów jes t  b rzeg  try- 
nopolski .  Pod  m a lo w n ic z o  j io tożoinni  
kośc ió łk iem p o r o ś n ię ty  w y so k im  
p ię k n y m  las-em, .jest p rześ l icznem za ­
ko ńczeni em  per sp ek l}  wis tycznem.  za­
r ó w n o  od s t r o n y  V\ o łok umpj i .  juk 
i W e j e k .  Jes t  też łaardzo mi tem mie j­
scem s p a c e ró w  na  całej  p rzes t rz en i ,  
od o s t a tn i ch  d o m ó w  Foiiary-czek. aż 
po  sani  kościół  i n ie co  dalej .  Niestety 
tego  mie jsca  jost coraz  mnie j  i n i e ­
b a w e m  s am em u kościo łowi  zacznie  
groz ić  p o w a ż n e  n iebezp ieczeń  3 wo. a 
w k a ż d \ m  r az ie  są na  lo wsze lkie d a ­
ne,  że  w ciągu na jb l iż szych  p a r u  lat 
zn ik ni e  dr og a  do WiLnS pod  jego m u ­
c a m i  idąca.  Wil ja  rok  po r o k u  o d r y ­
w a  coraz  większe kawał}  tego brzegu  
i n ie zaw odni e ,  ieśli nie będz ie  p o w ­
s t r z y m y w a n a .  w } my je c a tą  do lną  
część resztek  wspani a łe go  n iegdyś  l a ­
s u  z w ą s k ą  dro żyn ą .  Pozo s tawi  j e d y ­
n ie  s t ron ie  zbocze, a z cz asem  i t > 
się oberwie .  W i l j a  m a  tuta j  n u r t  b a r ­
dz o  w a r tk i  .pod myw ając  stale i i n t e n ­
s y w n i e  ten  brzeg.  Każcie na jmniej sze 
je j  wezb ran ie ,  każde  j i rzepłynięcię 
w iększego  s t a t k u  o b r y w a  go  n iemi ło­
s ie rnie .  Za to  p o  s t r on ie  p r zec iw ne ;  
o d k ła d a  się du ża  -łach i, aż w dw ó c h  
mie jsc ach ,  j a k o  t. z w. ,.p laża  t ryno-  
p o l s k a “ i spor}- pas  (Newo wyżej  już 
t r a w ą  z ieloną  porośnię ty  , czego jesz 
cze n i e d a w n o  nie by ło ,  a co .świadczy 
o tern, że lacha  ta ciągle n a r a s ta  kosz 
tern przeciyyległego w yb rzeża  P r ą d  
r zek i  mocno  za kr ę c a ją c  w* tern m i e j ­
scu. bi je yy yyybrzoże to na  duże j  p rze  
s t rzen i ,  tuż pod  kościołem i poniżej .  
Odb i ja  się i yyyryyany s t a m t ą d  żyyir, 
p i asek ,  a nayyet d r o b n e  ka m ie ni e  
n ie s i on e  o s t r y m  p r ą d e m  i na d ru g ą  
s t ronę .

\ \ 'vsuvva isię tu koniecznoś ć  nal.ych 
m ia s t o w e g o  zabezp ieczenia  tych  br/.f- 
góyy, jeśli  yydzięczny z a k ą t e k  n ie  m  i 
ulec b a r d z o  r y c h ł e m u  zniszczeniu.  
W  c ią g u  os ta tn ic h  j j a ru lat ,  zdążyła  
p o p ł } n ą ć  z w o d ą  dosyć  sze roka  d r o ­
ga,  idąca  yvzdłuż rzeki ,  a j i rzed nią 
pas  mi łego  ob ramoyvania  krzeyy laste- 
go. Zwal i ło się też spor o  p ię k n y c h  
sosen.  Zos ta ła  s t r o m a  śc iana ,  żwijro- 
w o - k a n i i e n i s t o ^ i a s z c z y s t a ,  c iąg le o- 
s y p u j ą c a  się. W i d z i a ł e m  raz ze s ta tk .  
j a k ą ś  w^esołą rodzinkę ,  n i edz ie ln yc h  
spaceroyyiczóyy, dla z a b a w y  n o g a m .  
o b r y w a j ą c y c h  p o d m y t ą  krayyędz. 
Zaróyyno tak ie  g łupie  i b a r b a r z y ń s k i e  
z abaw y,  j a k  i cho dzen ie  t a m t ę d y  b l iż ­
sze niż  3— 4— 5 metróyy o d  yv upom­
n i a n e j  krayyędzi p o w i n n o  być  z a k a ­
zan e  i d la  p e w no śc i  yv n a jb a r d z ie j  
z ag roż onyc h  m ie j s c a c h  przeproyvadzo  
ny d r u t  kolczas ty.  Choćby dla tego ,  że 
o yvypa d ek- n i e t r u d n o .

Z a n i m  z ima zap a d n ie  i yyiosna po 
n ie j  poczyni  n o w e  sp us to szen ia  i w y ­
rwy,  t r zeba  już  yv n a j b l i ż s z y c h  clyyóch 
m ie s ią c a c h  p r z e p r o w a d z i ć  o d p o w i e d ­
nie prace.  Nieco po w yże j  koś c io ła  try- 
no pol sk iego ,  gdzie n u r t  zakręca ,  k o ­
n ie c z n e  są p o d o b n e  zabezpieczenia ,  
j a k  te p rzy  ul. Zygmuntoyyskie j  vć 
W ilnie, w y s u n ię te  wgląb  rzeki  wały 
k a m i e n n e .  W d z i e r a j ą c e  się yyysoLsr 
w  brzeg ,  dość g łębokie  wyrw y m uszą  
b yć  ja k  n a jp r ę d z e j  yyypetnione.  z a ­
n i m  j e s ie n n e  deszcze rozszerzą  ję nUz 
cząc  tę k r a w ę d ź  jeszcze bardz ie j .  Pa le  
u do łu,  z f a s z y n ą  i k a m i e n i a m i ,  czy  
i n n e  sol idne  o b w a r o w a n i a ,  d o p e łn ia ­
ły b y  resz ty p r o w iz o r y c z n y ch  choc iaż ,  
z abe zp ieczeń  w tych  mie jscach .

Równ ocz eśn ie  n i e z b ę d n e  są prace  
od c ią ż a ją c e  p o  cirugiej s t ron i e .  W  n o r  
m a l n y c h  w a r u n k a c h  b y ł o b y  to dość 
t r u d n e ,  a le  te r az  wobec  o d b y w a j ą ­
c y c h  s ię  obec nie  r o b ó t  w' mieśc ie ,  
d a n e  możl iwośc i  wzrosty .  N ie d a w n o  
p is m a do ni os ły  o p r o i e k t o w a n e m  czy 
z d e c y d o w a n e m  s p r o w a d z e n i u  specjał  
n e j  maszy ny , pogtęb ia rk i  d la  zn ies ie ­
n ia  ła chy  p iaszczys te j  p r z y  elektroyy 
ni.  Pr zesun ię c ie  tej pog łęb ia rk .  pod 
T ry n o p o l  i z l ikwidoyyanie choc ia ż  je­
d n e j  z d w ó c h  wyżej  w s p o m n i a n y c h  
łach,  yyyższej mianowicie^ n ie  p r z e d ­
s t a w ia  whększych t rudn ośc i .  T k w i ą  
one  i j edynie ,  yv tern, żeby z a i n t e r e ­
s o w a n e  n a jn ie w ą tp l i w ie j  w tern c z y n ­
n ik i  zechc ia ły  zainteresoyyać  się tą

s p r a w ą  i podj ąć  -odiioyyiednic s t a r a ­
nia i p race .  Nawet  kw es t j a  p ien iężna  
nie gra yy lem zbyt duże j  roli, bo 
ko>ztorys będz ie  t z a p e w n e  niezbyt  
yyielki. zyvłaszcza yy obec st ra t ,  k tó re  
yy raz ie  z a n ie d b a n ia  tych  pr ac  są n i e ­
u n ik n io n e  i znaczne.  Z a g ro ż o n y  brzeg 
na le ży  częścioyyo do Kurj i  M e t ro p o l i ­
talnej ,  częścioyyo do yyojska —  o ile 
n a m  yyiadomo, częśc iowo zaś jeśli  o 
dr og ę  do W il n a  chodzi  —  j jrawdojjo-  
do bn ie  >pańsl\voyvv, _ lub  k o m u n a l n y .  
Sądzimy że jeśli  te t rzy c z y n n ik i  się 
n a d  tern po god zą  i po łączą ,  nie spy  
c l ia jąc jfrac jedno n a  drugie,  z ad an ie  
będzie  latyyie d o  u sk ut eczn ien i a .  
W i e m y  wprayydzie,  że tiędzie to dość 
t r u d n e  yyobec z n a n e j  aweii j . i .  k tó r ą  
do a r m j i  po lsk ie j  ży w ią  yytadze d u -  
choyyne, co się tak  p r z y k r o  w y ka za ło  
przy  r e s ta u ra c j i  m a u z o l e u m  Sapia- 
lióyy. W i e m y  też, że władze  wojsko- 
wre s ą  yv tak ich  w y p a d k a c h  najpeyy'- 
niejsae.  Apehi jem} do  Toyv. Jiłośini- 
kó\y Wi ta l i  i j ego okolic,  do T o w  
Krajoznayyczego z tak  z a s łu ż o n y m  dla 
Wi lna  p. Konseryva torem L^irentzem 
na czele,  do  Wit .  K om i te tu  Pa ńs tw .  
R a a v  Ochr .  Przyrody  i Wit .  Oddz.  
Ligi Ochr .  Przvr . ,  k tó re  w tein także  
są za in te re so w an e .  Może ich zb iorow e 
wysi łk i  vy k i e r u n k u  pogodzenia  wy 
m i e n i o n y c h  czy nn ik ów  i d o p r o w a d / e  
n i a  wsz ys tk ic h  p r a c  do po m yś ln eg o  
rezu l ta tu ,  z rob ią  swoje.

J ed nocześ n ie  z w r a c a m y  uw agę  na 
p o d o b n ie  zagr oż on y brzeg  naprzeciyy- 
ko p laży  w erkow sk ie j .  yv zupełnie  p o ­
d o b n y c h  yvaruuikach. a może  i Lu pr^y 
okaz  ji d a  się co« zroiiić.  S. Z, KI.

W  czyva.rtek w  godztn-ach r a n n y c h  od b v t  J a k  wui.cjfimo. miniMer Kawai jirzoszedt aa
się  a ro cz y s ly  .pogrzeb posła  j'apourrkic#t> przy ka to licyzm . Na izdjęcia y\y,no«z.t:nie t ru m n y
rządz ie  yvaTśzayvsknn ś. p. tjkinSbki Ka\\"i;. *z kościoła  śv\ .Krzyża,

Uspokojenie w  Ira k u .
BAGDAD. (Bat). .Na .skutek usi lnyeb  nale  

gań c h arg e  daU faircs  b ry ty jsk iego  kró l  l ay- 
sal .  k tó ry  z am ierza ł  w y jechać  d z is ia j  0o 
S zw ajca r j i ,  zdecydował „ię p o d ró ż  syyą odto 
żyć.

Rząd I r a k u  w czora j  zaw iadom i!  o f ic ja ł  
nie,  że sp ra w ę  c h rześc i jan  asyry jsk ic l i  nah- 
ży uw ażać  za skończoną .

W ed łu g  in fo r in aey j  ze ź ródeł  I rak u ,  roz  
ru ch y ,  j a k ie  m ia ły  m ie jsce  w śród  ch rzęśc i  jar. 
a sy ry jsk ich  na  g ran icy  pań s tw a ,  był)  », i ze 
czywislości rzek o m o  s|M>wodov ,<i:e w rogim  
s to su n k ie m  2 o d łam ó w  asyryjczy ków, z któ-

w w y ra ź n e j  o  pory e h  jed e n  zn a jd o  wat s'i e 
zycji  d o  r z ą d u  I r ak u .

BAGDAD. (Bat). Rada  m in is t ró w  pos ian o  
wiła d e p o r to w ać  p a tr ja rc l ic  a sy ry jsk iego  
M a rs h im u m a  .k tórego czyni odp o w ied z ia ł  
n y m  za os ta tn ie  w y p ad k i  na g ran icy  Iraku .  
Ojciec p a t r j a r e h y  i b ra t  jego odleciel i  na  sa 
m olocie  b ry ty jsk im  u  k ie ru n k u  C ypru .

BAGDAD. (Bat). W p ó łn o cn y m  Irak u  wskti 
tek  u a p a d ó ,  k a rd ó w  znalez iono  k ilkase t  t ru  
pów. J a k  p rzy p u szcza ją ,  są  to o f ia ry  zac ię ­
tej  walki,  a  nie m asak ry .

Po rewelacjach wiedeńskiej „Reichspost". —  Niemieckie dementl a niemiecka rzeczy­
wistość. —  Nowa kampania radjowa. —  W Szwajcarjl i Danji oburzenie.

(K or espondenc ja  inłasna).

W ied eń ,  w s ie rp n iu
Rewelacje  p ó ło f ie ja ln e j  „Reichspo.st*1 oglo 

szone  na  p o c zą tk u  b ieżącego tygodn ia  s ta ły  
się  osią  z a in te re so w a n ia  a.ustr jaekiej  op in ji  
pub l iczne j  B rasa  obecn ie  p rzynosi  echa ,  j a ­
k ie  rew elac je  wyw oła ły  zag ran icą .  J a k  wfci 
d o m o ,  chodzi  o w y k ry e ie  l iak en k reu z le ro w -  
sk iegn  sp isk u  przeciw A us lr j i .  O p u b l ik o w an e  
a k ta  są  p rzew ażn ie  d o k u m e n ta m i  u rzędow c- 
mi, k tó ry ch  o p u b l ik o w a n ie  zos ta ło  od roczo  
ne w nadzie i ,  że s to su n k i  n iem ieck o -au s tr jac -  
kie s ię  p o p ra w ią .  B on iew aż  je d n a k  tak  się  
nie  s ta to ,  r z ą d  Dollfussa  postanow ił  a k ia  te 
o p u b l ik o w ać  w p ras ie ,  aby  w y kazać  E u r o ­
pie, że na jw yższy  czas,  aby  rozpocząć  d z ia - '  
ł an ie  i że w tak ich  w a ru n k a c h  A u s tr ja  nie 
m oże  zadowolić  s ię  s ło w a m i  pociechy  a ty l ­
k o  pom ocą  pulityes/.ią a g iównic  g ospodar  
cza.

Z o p u b l ik o w an y c h  d o k u m en tó w  w ynika ,  
że n ie lega lna  o rg an iz ac ja  była  w s ta ły m  k o n  
tak c ie  z z ag ran iczn o -p o l i iy czn y m  u rzęd em  
p a r t j i  h a k c n k rc u z le ro w sk i r j  w B erlin ie  i żc 
za pośred n ic tw em  k u r j e r ó w  obie s t ro n y  się 
p o ro zu m iew ały .  W  p o ro z u m ie n ia c h  łych p o ­
śred n iczy ło  n iem ieck ie  pose ls two w W ie d ­
n iu .  Nic więc dz iw nego,  że p ism a  a u s t r ja c k ie  
d o m ag a ją  się, a b y  pose ł  n iem iecki  opuści! 
A ustr ję  i aby  re sp ek to w a n e  było p ra w o  mię- 
d z y u a jo d o w e .

J a k  m o żn a  się  było  spo-aziewae, Niem cy 
r ew elac jo m  zaprzeczy ły .  W łaśc iw y  k ie ro w n ik  
n iem iec k ie j  po l ityk i  zag ra n ic z n e j  Roseroberg 
dem en tow  ai tw ie rd zen ia  „ R e ich sp o s t“ , ale  le 
m u  d e m e n t i  p o  tak  go rzk ich  d o św ia d e ze n ia rn  
n ik t  n ie  w ierzy .  T a k  s a m o  j a k  p rzy rzeczen i*  
d a n e  W io c h o m ,  żc B er l in  p o s ta ra  sio o n a ­
p r a w ę  s to su n k ó w  a u s t ro -n icm ieck ich  zostały

ryiko p rz y rz e cz en ia m i  sprzecz i.em i  z czynu 
m i,  tak  i d em en t i  R osenberga  o b a lo n e  jes t  
w ie le  m ó w iąc em i  d o k u m e n ta m i .

S to su n k i  pom iędzy  A us tr ją  a Nirince/i ii  
f a k ta m i  teini zostały  zaos trzone,  i .aria dzień 
m oże  przyn ieść  fahi.lne rozw iązan ie .  Syiuse 
c ja  tak a  nie d a  się  d łu g o  u t rzy m ać .  N iemcy 
po tęg u ją  a k ty  gwi.lhi,  Bodczas gdy W iochy 
otrzymywMiy zapew nien ia ,  że ra d jo  n iem iec ­
kie zap rz es ta n ie  a ta k ó w  na  Austrję ,  w Nicm 
czech znów  z a p o w ia d a ją  nowii falę  r a d jo  
w ych  napaści.  T rzy  w ie lk ie  shi.cje iiiulaw 
cze: Monaclijuin- S tu t tg a r t  i W re e ia w  m.n 
j ą  rozpocząć  now / ogień oszcze rs tw  p o d  adre 
M n  rz.ądu Dollfussa .  A ty m  razem  wybuęo 
m a być g w ał tow nie jszy  niż wszystk ie  d o tych  
czasowe.

O bu rzen ie  i n iepokój ,  jak i  p rz e jaw ia  się 
o becn ie  w Anglji i we F ra n c j i ,  w y ra źn e  oba. 
wy we łoszeeli ,  w państw ic zag rożooem  
e w en tu a ln y m  ansclil iissem, gdzie dziś  o p ia  ja 
p u b l iczn a  u św ia d a m ia  sobie ,  żc Iizym nie 
odszed ł  z B e r l ina  „  po p rz y jac ie lsk ie j  roziuo 
w ie“  z  dyp lo m a iy ezn e in i  w aw rzynam i,  prze

noszą  się  s io p n io w o  i d o  innyeli  państw ,  w 
o s ta tn ic h  d n ia c h  zwłaszcza  do  Szw ajca r i i  i 
D an j i .

ty  p ras ie  szw a jc a rsk ie j  da  je się  zauw ażyć  
p iw n e  zd en e rw o w a n ie  z p o w o d u  i r red t  nly- 
»tycznych  p rób ,  bowiem  n iem ieccy  liakeii 
ki enz lerzy  coraz  w y raźn ie j  z azn ac za ją  n ie ­
m ieck im  Szw a jca ro m ,  że ich rzeczyw is tą  o i 
ezyzną są w łaśc iw ie -N iem cy .  B ro p ag an d a  ta 
poczyń*  p rzen ik ać  już  i na g ru n t  s z w a jc a r ­
sk i  a politycy  szw a jca rsc y  widzą, że ru r l i  ten 
mógłby się s  ać  dla s ta rego  p a ń s tw a  t rądy  
ey.jne j wt lieoścj jeżeli nie n iebezp iecznym , lo 
wielce n iep rz y je m n y m . Z an iep o k o je n ie  d a je  
sili rów nioż zauw ażyć  w D an  ji, k ló ra  a łak o  
w en a  je s t  przez  hi tlerowców od  sam eg o  po- 
ez:ę'.kii h i t le row skiego  reżym u. Również  w 
Szlezwigu czyn ione  są  p ró b y  p ro w ad zen ia  
a o ty d u ń s k ie j  p ro p a g an d  , a k o n f l ik t  z  n a j ­
w iększym  p ism em  d u ń sk im  „B oli t iken ' '  u w a ­
ż any  p rz e a  pif ma hitlerow skic za k o n f l ik t  z 
n a r o d e ł i  d u ń sk im  dowodzi ,  jak  bai-dzn po 
gcrsz.yly s ię  s to su n k i  pom iędzy  Beriine in  ,;i, 
K cpenhag ip  W szyscy  n iem ieccy  sąs iedzi  u- 
św iadum ii i ją  sebic .  •że t rzeb a  być na  s traży...

Gen Baden-PowrclJ w Gdyni.

Do n a b y c ia  w p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y c h .

D o  G d y n i  p r z y b y ł  n a c z c l i i v  s k a u t  g c i .  t i n i e  g e a .  R n l c n - P o w e l l a  pr .^ez  ł . y ice n i in .
B a d e n - B o . v c l i .  Ś w i t ę  g e n e r a ł a  s t a n o w i ą  s k - u i  S p r a w  W o j s k o w  y c h  g e n . . .S ia w o j-S k la c l .k o w -
ci a n y ie lM N  w lii z b i e  700.  Na z .d j ę r iu  p o w i -  W  i e g o .

Na Kuhie spokój.
W A SZYN GION . (Bat). W ed ług  o t r z y m a  n ych  p rz y  rządz ie  k u b a ń sk im  o trzy m a ł  polo 

n y c h  tu  w iadom ości ,  na  Kubie p a n u je  ca łko  ccnic  o d e s ła n i !  p a n c e rn ik a  „ T a y lo r1' do  Sta 
wity sp o k ó j .  A m b asad o r  S ian ó w  Z jednoe 'O  nó w  Z jednoczonych .
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WifSO ! OBRAZKI Z KRAJU
Katastrofa autobusowa.

Triumfalny powrót lotników włoskich do Rzymu.

V tlniii 15 b. in. o godzin ie  18 na d i o d /e  
m ieczy  m. Mi*«zi«lą:u  a  K«d>y Ińskiem. au to  
bus.  z dąża jący  z Miadzioła  do  55 ii aa., w yw ró  
c ii  .sie. w sk u tek  czego 3 p o d ró żn y ch  dozn a ło  
lek k ieh  i tb rażeń .  A u tobus  jwK' w ła sn o śc ią  
Z y g m u n ta  W is z to r ta  ze św ira ,  zaś p row adzi)

m aszy n ę  j a k o  szo fer  Z anorow icz  M ichał ,  za 
m ieszkały  w W iln ie ’ przy ul.  Gda.ńskiej 4. nie 
posiada jący  p r a w a  jazdy .  P rzy czy n ą  k a ta  
s i ra ly  uyłu uszkodzone  kolo au tobusu  oraz  
n ietrzeźwy s ta n  szofera .

Zabiał ojcu wóz, konia z uprzężą i udsk ł
oo żonv.

5V z aśc ian k u  Skatele  gnt. r zeszańsk ie j  za ­
m ieszk iw ał  przy  o jcu Józe f  Dziem idowicz .  
Ojciec  W ład y s ław  nie żywił wie lk ie j  jjytn 
p a t j i  do sw ej  sy n o w ej  i dzięki  tem u w mie 
sz k a n iu  ieii gościła  częstó k łó tn ia .  P r a c o w i­
ta  sy n o w a  pew nego  dnia, po s tan o v  ita opus  
c ie  n iegośc inne  p rog i  sw ego teścia i u dać  się  
d o  W iln a  w p o szu k iw a n iu  ehleba.  z am iar  
sw ó j  w p row adz iła  w czyn. Po przybyciu  dn  
W i ln a  ob jęła  posadę  s łużącej  i z ad o w o lo n a

ze sw ego losu nie p o w ra ca ła  do ineża.  Ale 
znać k o ch a jący  m ąż  s tęskn i ł  się  zą żoną  i 
idąc ś ladam i wycofał  się  c ichaczem  z ro d z i ­
c ielskiego d o m u ,  zab ie ra jąc  ze so b ą  ojeow 
skiego- konia ,  wóz i uprząż ,  k ie d y  przesz ło  
k i lka  dni. a Józe f  z k o n iem  i fu rą  n ie  z jaw ia ł  
sie  w z aśc ian k u ,  s t a ry  Jfziemidow iez z rozu- 
iniul.  że został  przez  sy n a  o k ra d z io n y  i o po 
Wyższein zam eldow a ł  w policji.  , c).

Hoiszany.
W  ZWYCIĘSKĄ 13 ROCZNICĘ.

55' dn iu  15 s ie rp n ia  r .  b z okazji  13-lej)i.'i 
,-Cudu n ad  Wi-slą" z .irazem Świętsi Ż o łn ie ­
r z a  Po lsk ieg o "  t rzec ia  k o m p a n ja  Z wiąz ki, 
R ezerwistów w H olszanach .  u rz ąd z i ła  wielką  
z a b a w ę  ludową wraz a  zaw odam i sportowe- 
im

Z g ro m ad zo n a  publiczność  wesoło zabawia  
ła  sie  ipnLrząc na  zaw odników  ścigających 
się  w w orkach ,  lub ja jk a m i ,  czy leż bok  0 1 - 
jący ch  sig na  ślepo w beczce czy n a  lince 
rówiweż wcliiodzeoie na  pochyły  slup po n a ­
g ro d ę  w.zbudzalo’ k a sk a d y  zdrow ego  śmi, - 
e h  u. j.. ko leż bicie  g a rn k ó w  eawiesz im yel.  
z  w o d ą  i n a g ro d a m i  byio  przyczyna, wesołe- 
go śm iechu, czy smultku zaw o d n ik a  o b lam  • 
go wodą. Kilka r u n d  boksu  j ak o  lekcji po­
k azow ej  Tr{wieiio m oc .p re tendujących  do ‘l e ­
go zawodu.  Również zaw ody sp o r to w e  wy-

padły  b a rd zo  dubrze,  t em b ard z ie j ,  że wrzawo 
d ach  wzięl i  udz ia ł  goście p rzy je zd n i  « Wil 
na, a z n a j d u j ą c y  się na  w yw czasach  le tn ich  
w m aj.  Hoiszany.

R ozdanie  n a g ró d  za kaady  wyczyn ipraco- 
wiiego dn ia  15 ls ic rpn ia  zakończy ło  u ro c zy ­
stości,  przyoz.em ludność  m ie jscow a i okolic? 
n a  odeszła  do d o m ó w  wesoło u b a w io n a  t e n  
b a rdz ie j ,  że  a t r a k c j a  Haka była  w H olszanach  
poraź  p ierw szy.

20 n .  m. ił k o m p a n ja  Zw iązku  R e z e rw i ­
s tów  urządlza s trze lan ie  k u  ezci poległych 
b o h a te ró w  ro k u  1863.

W iele ład n y ch  w y n ik ó w  sw o je j  pnący ma 
w Sorobliu  3 k o m p a n ja  Zw iązku  R ezerw i­
stów w Hol-.szan a eh, szk o d a  tylko, że na  c /e  
le s lo ją  ludzie  o b ie ra jący  m ie jsce  Zw iązku  
za pole walki na  Ile osob istych  po rach u n -  
k ów  p rz esz k a d za ją c  c h ę tn y m  w p ra cy  co >v 
ż ad n y m  w ypadku  to le row anem  być nie 1 1 1 )- 
że i nie p o w in n o  mieć  miejsca.

Z A Ł O Ż O N A  W 1909 R. 
O D D Z IA Ł Y  W A R S Z A W A , K R A K Ó W , LW Ó W , 

K A P IT A Ł Y  W Ł A S N E  D n. I-V1L33 r.
TO RU Ń, ŁUCK, 

6.909.000,—
W ILN O

P rz y jm u je  w k łe d y  na  r a ch u n k i  b i e ż ą c e  (c zek o w e)  i k s ią że cz k i  o sz c z ę d n o śc io w e  
(w k ład y  v ro tn e  na  k a ż d e  ż ąd a n ie  lub  t e r m .n o w e )  i z a p e w n ia
najwyższe oprocentowanie —  ooecnie do 8°/0

Z e b r a n e  fu n d u sz e  C e n tra ln a  K a sa  p rz e z n a c z a  na  f in a n so w an ie  ro ln ik ó w ,  zorga-  
n izo w an y c h  w 3.000  —  ió ż n y c h  sp ó łd z ie ln i  ro ln iczych  

f i 7 f l  A | j | j  r o ln ik ó w  z ty c h  sp ó łd z ie ln i  g w a ran tu je  za  p o ż y cz k i  z C e n tra ln e j  
u  t  V  . U W  K asy  c a ły m  sw oim  m a ją tk iem :  z iem ią ,  b u d y n k a m i  i in w e n ta rz e m

DAJE W IĘC  C EN T RA LN A  K A S A  C A ŁK O W IT E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  
i N A JW YŻSZE  O PR O C EN T O W A N IE  W K Ł A D E K

OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w Centralnej Kasie  SpółeK Rolniczych

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Ns 28. Tel. 13-65.

Z pobytu gości litewsKkh 
w WHrtie.

Ba wi ąca  w W iln ie  de legac ja  l i lew 
śka n a  czele z b, i m n i s h e m  Iczasetn 
p o  o d d a n iu  o s l a łn i t  j posług i  ś. p. ks. 
pi*»f P. Krauja i i sow i zwiedzi ła  mia  
s io  or az  zap o zn a ła  się z h i s toryczne-  
m i  z a b y t k a m i  Wi lna ,  poczem z w i e ­
dz i ła  k i lka  l i t ewskich  p l a c ó w e k , s p o ­
łe czny ch  i ośw ia towych.  W  d ni u  w-cza 
rajszy.ni delegaci  odbyl i  d łuższą  k o n ­
f e r e n c j ę  z iprzeds tawic ie lami  T ym cza  
so we go K om it e tu  Li tewski ego  i T-wa 
, .Ry tas“ . O m a w i a n a  tu  b i ł a  s p r a w a  
W5 b r a n i a  k a n d y d a t a  na op ró żn io ne  
s t a n o w i s k o  prezesa T o w a r z y s t w a  
„Rvta<s".

Dziś delegaci  -opuszczają Wi lno,  
u d a j ą c  się przez Zawdalsy do  Li twy.

_  .

Kondolencja Kuratora 0. Ś. 
Wileńskiego z powodu śmierci 

ś. p ks. Kraujallsa.
Z p o w o d u  śmierc i  ś. p. ks. K ra u ja  

lisa, P re zesa  O św ia to w ego  Towar / .y  
s t w a  Li tewskiego  „ R y ta s "  K u r a to r  
O k r ę g u  Szkolnego  przes łał  n a  ręce 
z a r z ą d u  na s t ę p u ją c e  p i sm o:  , ,Do Za 
r z ą d u  C en t r a lneg o  Li tew ski ego  T-wa 
Oświato5\Tego R y ta s "  Wi lno ,  Aji4v- 
ko l  o— 1. Z p o w o d u  c iężkie j  ■straty, 
k t ó r ą  ponios ło  T o w a r z y s t w o  na  s k u ­
tek  śmierc i  p r e z e s a  swego ś, ip. K-, 
P r o t .  P io t ra  K rauja l i s a .  p r ze sy ł am  
w y r a z y  g łębokiego  współczuc ia .  Ku 
■rator O krę gu  Szkolnego  (— ) K śze- 
ią g o w sk i " .

TEATR LETNI.
..CZY JEST CO DO OCLENIA" 

farsa w 3-eh aktach Bissona.
B a rd z o  w i e k o w a  jest  ta dość spr o  

śr.a b i s io r  ja o dz iwnej  fobi i  młodego 
.żonkosia i n i e p r a w d o p o d o b n e j  n a i w ­
nośc i  jogo ż*oti5 Póź nie j sze  f a r s y  
f r a n c u s k i e  isą jak ieś  subteln ie j sze  
i w le pszym sm a k u .  P r z v t e m  ta k  się 
z łożyło z r e p e r t u a r e m ,  że ko le jn o  m  
stąp iły po sobie „.sztuczki w k t ó ­
ry c h  się ro zb ie r a ją  „do c n a "  mężezfy  
żn i  i p o w t a r z a  się Simplicyjny k o n ­
cept  z a m i a n y  u b r a ń  —  a że t e m p o  
g r y  n ie  feęrło tak  szalone  ja k  tego w;, - 
m a g a  cały ten idjot5’zm, wiec zaw ie ­
r a ła  się spora  doza śmieszności .  Nie 
m n ie j  p  W o ł l e jk o  i p. J a s i ń s k a  za 
wiszę są n i e z a w o d n e m i  a tu ta m i ,  p. 
W ę g r z y n  d o s k o n a ł y m  i pe łn y m  wdzie 
Łti jest  ko m ik ie m ,  ,p. Suc he ck a  ]n 
w a h n i e  o d e g ra ła  swą kokotę ,  a epizo- 
d \ c z n e  role i rardzo d o b rz e  ode grano .  
P ub l i cznoś ć  s p r a g n i o n a  widowisk  ze­
b r a ł a  -się t łu m n ie  i w z d y c h a ła  do  cze­
goś .. świeższego i c i ekawszego .

l i r o .

I tam nie po>wlodło się .
-W W iln ie  oiLr.zyma.ilo w iadom ość ,  iż zbieg 

ty p rezd  ro k ie m  d o  I . i lw y  właściciel  z u k ła - i i  
szewskiego J. ,1 u.szktf! zosital a resz to w an y  w 
K-oszedarach za  różne  n a d u ży c ia  jio-pel,mo­
n ę  n a  te ren ie  L itw y podczas z akupu  sk ó r  dia 
w j jsk o w  ycli warwzłatów szewskich

Po przygody i wrażenia
w  świat z cudzą bronią i na 

cudzym koniu.
Ryl isobie w gminie ręzszańćikiej  pewien 

14-Ietni człopiec  im ieniem  j i  nazwisk iem ) Ta- 
deusz Żukowski.  Czvlal „D etek ty w a" ,  ©zylal 

Xa .szerokim Święcie"  wreszcie sp rzy k rzy ło  
m u  się d o m u  i z ap rag n ą!  w „szeroki  św in i '1 
pow ędrow ać.  T ra f i ł  d o  M arkiszek. Świadczy 
1o o o k rąg łośc i  św ia ta ,  b o  Mar,kiszki na leżą  
do jego k rew n y ch  i g ran iczą  z p os iad łośc ią  
rodziców  m łodego , . g l o b t r o b s r a " j .

55' Mar,kiszkach m ieszka  .p, dr.  Szurków 
ski. Z a in te re so w a ł  się  p rzyszłym  K olum bem , 
Ktay in n y m  Cookiem  i u p rze jm ie  użyczał  mu 
sw ego dom u. Tadz io  p rz y ją ł  to -wdzięcznie, 
i codzień  z gościnności nowego przy jac ie la  
korzystał .

Nagle, n ied aw n o  znikli 17. lak i  k o ń  d-oklo 
Ta, zaś  jednocześn ie  i chłopiec.  Dok tó r  p rzy  
jaźn ie  zan iep o k o jo n y  poszedł d o  .rodziców- 
zapyit-ać s ię  o ich syna ,  lecz i itmn go n ie  zna 
lazt. W.i.kii  do dom u i -nie znalazł również  
rew olw eru  5Vtedy w szystko n ic  'znalezione 
skojiuizyt i doszedł  do wniosku, że Tadzio  
k o n n o  (na jego koniu!)  i zb ro jn o  (,z jego 
l>ronią!l ru szy ł  w świat p°o przygody .  Nie.'/, 
włócznie  zwie// .y t  się z tern polic ji.

P o l ic ja  szuka .  (c. t. k.)

E n tu z jas ty czn e  jiow itan ie  w Rzymie  lot­
n ik ó w  w io sk ich  z m arsza łk ie m  Balbo no

caele, prz-ecliodzących p o d  iukiein  K o n s ta n ­
ty n a  i witany-ch przez nie.pnzelic.z.o.m: t łumy, z

Aresztowanie listonosza
pod zarzutem przywłaszczenia 1043 zł.

Przed kilku dniam i Urząd porz- 
to\5 o-h -k graiifzn y7 W ihu> 1 otrzym ał 
^przekaz p ien iężny postaci ezeku  
P. K. O. na sum ę 1043 zł. na im ię  
(irabow skiego zam . przy ul. Ludwi 
sarslsiej 7.

W  godzinaeh  poraiinyeli przekaz 
ten  doręczony został łączn ie z inneini 
przekazam i poezty ljon ow i Stefanoyyi 
M oraw skiem u celem  doręezenia a d n  - 
satow i.

W ieczorem  tegoż dnia, zgodnie z 
obow iązująeem i przepisam i. M ora* 
ski dostarczył do urzędu pokyvit<n\a- 
n ie  (irabow sk iego  słn  ierdzające, iż 
przekaz zosia l m u doręczony.

P o upfyw-ie trzech dni do urzędu  
zgłosił się p. Geaho5vski i zażąda! 'wy­
dania ezeku na 1043 zł., który, jak 
stw ii rdził, został m u przestany, i cez 
z n iezrozum iałych  }M»wndÓ5v nic dnrę 
ezony.

tYypadkiem  tym  zaintereso5v;:i się  
naezelnfk yyydziaJu przekazóy\ pienię  
żnyeh p. Bolesłayf R obczew ski. któiD 
sprayyriził za łatw iont 5v ciągu o sta t­
n ich  dni przekazy p ien iężne i w krót 
ee przedstuy>'ił zdum iom  m u .utecosan  
tow i pokw itow anie yvydanr czckotno  
przez niego przy otrzym aniu kw oty, 
o którą przyszedł w łaśn ie do urzędu  
upom inać się.

ze
iż

P. Grabowski obejrzał czek  
w szystk ich  stron i oŚ5viadczjl, 
podpis jego na pok5vit05vaniu został 
sfa łszow an y i nikt m u żadnych p ie­
niędzy nit doręczał.

W obec tego (►świadczenia n tez. 
K opczew ski ni. zyyfocznic Z 5 v r ó c i ł  się 
do w ytiziału śtcriczcgo. W w yniku  
picr5viastko5vcgo docliodzt nia nitstą- 
pito w czoraj aresztow anie |M)cztyljo- 
na Stefana Iłorayyskicgo, którcgtł osa  
dzono M w ięzien iu .

W  czasie przesłuchania. Morayeski 
nic przyznał się do w iny. T w ierdzi 
<*n z całą stanow czością , iż (»yvcg* 
dnia gtly o h zy m a ł w spom niany prze­
kaz, na schodach urzędu, zatrzym any  
został przez wewnego pana. który p o ­
dał się za Grab.tw sk iego i zapytał go 
czy uie m a przypadkiem  dla n iego  
przekazu p ien iężnego na sum ę 104} 
zł. N ie podejrzew ając podstępu Vłe- 
ra5Vski d o ięezy ł mu przi kaz i o trzy­
ma} od niego poku it055anie, które 
złożyi leż w urzędzie jako dow ód do­
ręezenia przekazu adresatow i.

Zeznania M oraw skiego budzą jed ­
nak szereg zastrzeżeń. Jest on starym  
p i a c o w n i k t c m  i d latego n/ew iaj ogod- 
t u m  >5-5 daje się jego t5vierdzenie o 
w ręczeniu n ieznajom em u panu tak  
znacznego przekazu. (U)

Historia ze skradzionym skarbem.
.stron i ośw iadczy ł ,  że przyjdzńL e ja  Rrmessny.ska zam . przy  ulicy Kwa 

.szelnej 15 u c iu ła ła  na  „ cz a rn ą  godzinę'* 2011 
ru b l i  w złocic

S k a rb  tfrn sk ia d a ją c y  się /. 40 m onet  5 
ru b lo w y ch ,  zaw inę ła  w szm aty  i schow aia  
p o d  sza fą ,  gdzie  leżał on  od d łuższego czasu.

O s ta tn io  włuścicuCka sk a r b u  p o s ta n o n  ila 
sp rz ed a ć  sza lę .  55’ tym  celu przvprowadzit. .i  
onegdaj" d o  sw ego m ieszk an ia  jak iegoś  w łoś­
c ian ina ,  k tó reg o  sp o tk a ła  na  cvnku i k tó ry  
zgodził  się  szafę  nabyć.

K upu jący  o b e jrz a ł  d o k ład n ie  szafę  >e

\iszysk ieh  
n aza ju trz .

Du-piero po jego odejściu  Roinecowska 
przypi  u m ia ła  sob ie  o sw oim  sk a rb ie .  Drżą- 
eemi rę k a m i  sięgnęła  do skrytJii  i z p rz e ­
rażen ia  o m al  ńie zem dlała ,  z aw in ią tk o  ze zlo 
tem  zaginęło.

Z rozp aczo n a  k o b iee ina  pobieg ła  do  ko 
in isar ja tt i  i o p ow iedzia ja  o całej  h i s to r j i  po 
iieji,  tw ierdząc ,  iż s k a r b  je j  sk ra d z io n y  z o ­
s ta ł  przez  nicilosztego naby wcę szafy .

Po l ic ja  p oszuku je  owego w łośc ian ina .

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

SZKOŁA ADMINISTRACYJNO - HANDLOWA
im. prez. Narutowicza w Wilnie, ul. Uniwersytecka 9.

Z praw am i 4-letnich SzT ć ł P a ń s tw o w y c h  stopnia glm nazia lnego.

S zk o ta  p o s ia d a  W y d z ia ł  A d m in is t ra c y jn o  K o m u n ik ac y jn o -H an d lo w y  ( ta ry fow o-ko-  
le jowy).  Ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  szko ty  u p ra w n ia  do o b jęc ia  s ta n o w isk  u r z ę d n i ­
kó w  II kat.  w p a ń s tw o w e j  s łu ż b ie  cyw ilne j  o raz  — do sk ró c o n e j  s łu żb y  w o jsk o w e j  
w szko le  podcK orąż ,  r eze rw y .  Dla  n ie z a m o ż n y c h  o p ła ty  zn iżone .  P o c z ą t e k  roku  
szk o ln eg o  21 s ie rp n ia  r. b. Z a p i s y  p rz e jm u je  k a n ce la r ja  szko ły  od  godz .  10— 13.

Przy szko le:  K ursy  P isan ia  na Maszynach.

W Przedszkolu im. Jana Łaskiego
ul. Zawaina 1.

Przyjm u ją  s i ę  z a p isy  w  d n i  p o w s z e d r . .e  o d  5 L/% d o  7Ve p o  p o łu d n iu !
K U r t i E t t  S P O R T O W Y

Długodystansowe mistrzostwa pływackie
Wilna.

niedzielę nu W 3 j i  odbędą  się 
d ługod ys tansow e nus t rzos t wa  p ły w a c ­
kie Wi teu .

Ma r t  tego c lekay\ego biegu mieście 
się będzie pod  mos tem strai t  g icznym 
na  Antokolu,  a m e ta  koło przys tani  
wioślarskich.

Począ tek zaw odó w o godzinie 12. 
Do za w odów  o t5 tuł mis t rza  ubiegać 
się mogą  tylko za5vodnic5T s to w arzy ­
szeni, zgłoszeni up rzednio  przez klub.

Po na d to  je d n ak  przi  wid/ iam* jest

udział  n ies towarzyszonych .  k tórzy  
s ta r tować  mogą  w specjalne j k o n k u ­
rencji.

Obok kon kurenc j i  męskich  odb ędą  
się również k on kurenc je  i dla pań  

Zgłoszenia do tych  za w od ów  p r z y j ­
m u j e  mgr .  Epsz t e jn  s ek re ta rz  W ii. 
Okr.  Z\\ Pływackiego,  LudwisarsKa 
Nr. 4.

Zapewne  bieg ten /.gromadź.: na  s tar  
cie wszys tk ich  na j lep-zyeh  naszych  
pływaków

0:4. 6:0, 6:4. 5Y grze  p o jed y n cze j  pań  po 
w a lk o w erze  z P a ra f i i i sk ą  zw ycięża  ś lazacz 
kę  S te p h an ó w n e  6:4, 6:2. J ę d rz e jo w sk a  wcho 
dz i  d o  p ó ł f in a łu  po zwycięstw ie  n a d  Boniec  
k ą  6:2, 6:1. 55r grze p o jed y n cze j  ju n jo ró w  
ju n jo r ó w  wygra ł  nu-ez z B łędow sk im  w1 stos. 
6:2, 4:6, 6:2. 55” grze m ieszan e j  p a r a  L ilpo  
p ó w n a  —  55 a,rmiński po  zwycięstwie  nad  
GrąLlł-wską —  Ja w o rs k im  6:4, 4:6, 7:5 d o k  ) 

n a la  rów nież  p a rę  k r a k o w sk ą  Po zo w sk a  - -  
H o ra in  6:3, 6:2. 5’o lk ii ie rów na  — H ebda  z a ­
ła twili  się bez t ru d u  z p a rą  k r a k o w sk ą  Dn 
b ieńska  —  T ar łow sk i  6:3, 6:4,

....................... 'i

Jutro mecz w Grodnie.
W niedzielę r ano  p i łkarze  W. K, S. 

5vyjadą do Grodna ,  lik ta m  po poł udniu  
rozegrać  mecz  o wejście do Ligi z d r u ­
ży ną  76 p. p.

Y\ dniai j ie j ad ą  w na j lepszym s w o ­

im składzie i jak wszyscy przypuszcza 
ją  mecz ten przyniesie nam zasłużone 
zwyeiestw-o i d w a  ostatnie  punk ts  w 
grupie  pó łnocne  j rozgT5 wek o wejście
elo Ligi.

JESZCZI DWÓCH W ILNIAN CH( L 
BIEC 42 KLM.

Pieg m a r a t o ń s k i  na Ira-sie 42 kim. 
cieszyć się będzie dużem po5vodzeniem 
ho  jak  do w ia d u jem y  się to obok Nowie 
kiego i ży lewic za  chcą  w biegu t>m 
uczęstniezyć  jeszcze d w a j  znani  sp o r ­
towcy z 1 p. p. Leg, a mianowicie :  Na- 
czulski  i Wysocki.

Biorąc  jednak  po d  uwagę,  że pi ł ­
karze ci są p o d p o r ą  dr użyn y  k lóra  
ma  p rz e d  isohą ipoważne  ro zgr yw ki  
o wejście do Ligi. przeto \yą lp l iwem 
jest czy k ie rownic two k lu b u  W . K. S. 
zezwoli i5-m spor towcom s ta r łow ać  do 
tak przecież wryczerpując\eh zawodów 
ja k im  jest  w d a n y m  w y p a d k u  bieg 
m a ra to ń sk i

W  k a ż d y m  bąclż razie Naczul sl|i i 
W \  socki clicą biec, a czy pobiegną  to 
n ie bawe m zobaczymy

TENISOM  E MISTRZOSTW A  
POLSKI.

KAT055IC E. (Pa t) .  55T 5-ni dn iu  tenisn- 
wyrli m is trzo s tw  Polski  w K a to n  iea.eh r > 
zegraiio  szereg  e iekaw yeh  gier. 5V grze  [»o 
jed y ń eze j  p an ó w  zak w a l if ik o w a l i  s ię  d o  pół 
f inałów : H ebda  po  zwycięstwie  n ad  H ora i  
nem  6:0, 6:4, 4:6, 0:7. Po p ław sk i ,  b i jąc  B ra t  
ka  1:6, 4:6, 6:3 6:4 6:2. Obie  te gry  by ły  na j  
e iekaw szem i z p o śró d  d o tąd  s to czo n y ch  walk.  
P ozu jem  d o  półfinałów weszli 55 i t tm an  oraz  
5Varniiński b i jąc  Je rzeg o  S to la row a  6:2, 6:2. 
1:6, 6:4, \5r grze p o d w ó jn e j  p a n ó w  p a ra  Heb 
d a  —  W it t in a n  weszłu d o  pó łf ina łu  po  zwy­
cięstwie  n ad  p a rą  B łędow ski —  B ra te k  6:2, 
6:1, 6:2, o ra z  p a r a  T łoezyńsk i  —  Je rz y  Stola 
row, pokonaw szy  pa rę  H e rb s t  i f .iebllng

K onces jonow ane  przez Kur O. S. 5V. 
ROCZNE K 0 .D liK A C Y .iN E

KURSY HANDLOWE
Juljana Stern&erga

w- W iln ie, ulica M ickic5vieza 22.
z dn iem  1 w rześn ia  r. b. rozp o czy n a  
się n a u k a  n a  now oczesnych  k u rsa ch  
handloNwch: 5\Tszeehs tronna  wiedza
luuidlowa KANTOR 5 \Z 0 R 0 5 5 '5 T 
Szkolenie w samodzielności,  p rzy sp o ­
sobienie d o ,  s ianowisk  k ierowniczych. 
P ierw szorzędne  siły nauczycielskie . 
Wpisy i in form acje  codziennie  od  6— 8 

w Sekre la r jac ie  ku rsów

*!ć!!!l2!li

Nie kupujcie ksiąłek bez 
znarzków.

W y d a w o y  p o d r ę c z n ik ó w  szkol 
n y c h  i ks ięgarze  zgodzil i  się od  każ- 
wej  książki  szkolnej ,  w y d a n e j  z a r ó w ­
no  w ła tach  u p r zedn ich ,  j a k  i w r o k u  
b ie żącym  złożyć n a  rzecz budo\5y  
szkół  p o w s z e c h n y c h  10 groszy.  Ceny 
książk i  przez  to m e  p o d n i o s ą  się.

Na  k a ż d y m  p o d r ę c z n ik u  win ien  
być na le p io n y  znaczek  z n a p i s e m :  
„Złóż grosz n a  T o w a r z y s t w o  P o p i e ­
r an iu  Budowy'  Szkół  P o w s z e c h n y c h '  .

K up u jc ie  po dr ęczn ik i  s zko lne  t y l ­
k o  ze znaczkami ,  książek  bez zn acz­
ków  nie przyjm ujcie.

Z Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem,

—  Zebranie Koła BBY. R Snipis/.-
ki. Unia 22 's ierpnia rb. 0 godz.  lS-ej 
w loka lu  S e k r e t a r j a t u  M ojewódz kie  
go B B W R  (ul. Św. A n n y  2— 4) odbę- 
dzie-się ze b ra n i e  cz ło nk ów koła  dziel  
n  ico w ego B B W R  „ ś n ip is z k i" .

Wejśrrie na  z.e.branie za o k a z a ­
n i e m  legi tymacj i  cz łouk ows kie j .

—  Zebranie Koła BBW R D zie ln i­
cy Zyyierzynice. Dnia 20 s ie rpnia  rb
0 godz  12 przy  ul. L ipow ej  4 ( tabry  
k a - p .  Tomaszewskiego)  odbędz ie  się 
ogólne  zeb ran ie  cz ło nk ów koła dz i e l ­
n ic o w e g o  B B W R  . .Zwierzyniec" .

W ejś c i e  na  zebr an ie  za o k a z a n ie m  
leg i tymacji  c z lonkow sk ie j .

W  sprawie upaństwowienia 
smół? handlowej w Wume.
Klika uwag w odpowiedzi na art. 
p. t. „0 państwowy szkołę han­

dlową na Wileńszczyźnie'1.

W  zw ią z k u  z a r t y k u ł e m  p Sz. ,.i) 
P t us t  w ow ą Szkolę na  W i l e ń s z c z \ź  
n ie" ,  u mi eszczo ny m w’ n u m e r z e  216 
„ K u r j e r a " ,  c h c i a ł b y m  wypowi edz i eć  
k i lk a  zdan.  m a j ą c y c h  na celu w y s w n  t 
lenie s p r a w y

Nie ulega wątp l iwośc i ,  że Rząd 
stale dąży ku teinu,  ażeby  wszystk ie  
s / k o ł y  by ły państwow-e.  Nie mogąc  
j e d n a k  pod zw ig n ąć  c ięża ru  utrzMini- 
nia  wszys tk ich  szkół ,  toleruje,  a n a ­
wet  po pi e ra  szkolnictwa} prywmtne.  
i s tn ien ie  więc szkól  p r y w a t n y c h ,  o- 
bok  pańs iwow ycł i ,  jest wpros i  k o ­
n iecznośc ią  życ iową,  t em bardz ie j  w 
ok res ie  k ur czeni a  się b u d z e lu  wydal-  
k ó w  pnńst' .y-owych. W  zw ią zku  ze 
z m n ie j szen ie m  się d o c h o d u  społecz- 
nugo, 'zmniej szają się yyptywy z d a ­
n in pu b l ic znych  i i n n y c h  ź ródeł  do,  
chodóyy p a ń s t w o w y c h .  Wobec  tego 
czy mo że  być  moyya o zyyiększaniu 
b u d ż e t u  w y d a t k ó w  pańslyvoyvych 1 
Poza  a r g u m e n t a m i  b u d ż e k r n e m i ,  p rze 
mayyia jącemi,  w ob e c n y m  okres ie  go 
sp oda rc zym ,  n a  n i ekor zyść  idei upah  
stwoyyienia je dne j  z p ryyyatnycb  
szkół l i andloyyych w Wilnie ,  yve wspo 
u m i a n y m  a r t y k u l e  pod  p s e u d o n i ­
m e m  ,.Sz.” z n a i d u j e m y  pe w ne  n i e ­
ścisłe okr eś len ia .

W  i i* u dziś po s ia da  nie ty lko  2 
szkoły handloyy-e .męskie i j e d n ą  k o ­
e d u k a c y j n ą  (pryyyatne),  lecz róyyniez 
jedną  pa ńs t w  ową  szKołę handloyyą 
żeńską  oraz  k i l ka  »szkół pryyvatnyci i  
s t o p n i a  l i cealnego  i niższego.  Ten  fakt  
is tn ien ia  yv Wilnie  państyvoyvej s z k o ­
ły handloyyej  żeńskie j  zosta ł  yve yvspo 
n m i a n y i n  a r t y k u l e  zupełni , '  p o m i ­
nięty.

Ż peyynem zas t rzeżenie m róyvniez 
należy trakloyyać zdanie  Sz. yy spi 
yyie yvalki k o n k u r e n c y j n e j  za posred-  
nictyvem „ a u t o r e k l a m y " .  T>ie t iależy 
n e g o w a ć  f ak t u ,  ż e  uczc iwa r e k l a m a  
z a r ó w n o  yy życiu  gos po da rc zem ,  juk
1 yy szkolnictyyie (a te m b a rd z ie j  w 
szkoln ic tw ie  zayvodovvem) odgryyva 
poyvażną rolę.  P r o p a g a n d a  s z k o l n i e - 
tyva zayyodoyyego o d h s w a  się nie tylko 
drogą  pryyyatnej  Te k la m \  lecz i za- 
p o m o c ą  .yystayy, odczytóyy, a r tyku-  
lóyy yy c z a s o p i s m a c h  i t. p. p o p i e r a ­
nych  przez ce n t ra ln e  w ładze  państyy o 
we. Gdyby r e k l a m a  wogóle  n i e  is 
n ia ła,  to prayvdopod<vbnie i t e raz  m i e ­
l ibyśmy w Wilnie ;  j a k  „k i l k ą„ l a t  t e ­
m u " ,  ty lk o  j e d n ą  szkołę handlówką 
o k t ó r ą  chodzi  a u t o r o w i  a r t y k u ł u  „'0 
pańs twoyyą  szkolę  handloyyą n a  W i ­
le ń s z c z y ź n ie ' .  Jeśli  chodzi  aayvet o 
ten a r t yku ł ,  p o j a w ia ją c y  isię yv pras i t  
yv ok re s ie  zapisóyy dzieci  do  szkól, 
czy nie t w orzy  on  r e k l a m y  na  rzecz 
szkoły,  p o d a n e j  yv P. S.

Nie m a j ą c  n a  ce lu  proyyadzenia  
po l e m ik i  z p. Sz., a j e dy ni e  s a m o  nez- 
s t r o n n e  wyśyyietlenie sprayyy, muszę  
je d n a k ,  choc iaż  'pobieżnie,  p r ze | ś ć  
n a d  motyyyami  w s p o m n k .n e g o  a r t y ­
kułu ,  do tyczącem i  okol icznośc i,  k tó re  
powiny  b yć  wzięte pod  uw agę  prz> 
upańslyvoyvieniu k tó re j ś  ze szkół  h a n ­
d lo wych n a  Y\ deńszczyźnie .  A rgu­
m e n t  co do długotryyalości  szkoły  nie 
p o s ia d a  i s to tnego znaczenia .  Jeśl i  
W i lno pos i ada ło  k i lka  lat  t e m u "  t> 1 
k o  je d n ą  szkolę  h a n d l o w ą  m ęsk ą ,  to 
młodz ież  z kon iecznośc i  m u s ia ła  się 
ksz tałc ić  w tej  szkole.  D op ie ro  tera,* 
społeczeńs tw o m oże  ocenić,  w jak i e j  
m ie rz e  i s tnie jące  s z k o ły  spełnia  ją syve 
zadania ,  a napłyyy młodzieży m oże  
być  pośre-dnim yyskaźnik iem z a u f a ­
n ia  społeczeńsfyya do szkoły ' i e z a -  
leżnie od  lego, p a ń s t w o w a  władza  
szkolna ,  n a  podstayyie yyjnikóyy ost d 
n ich  yyizytacyj, róyvnież m oż e  wyp o 
yyiedzieć decyd uj ący  glos yy sp raw ie  
yy-artosci po szczególnych  iszkół. Nie 
rnotyyy więc długotryyalości ,  lecz mo-  
tyyv yyykonyyyama przez  szkolę  zad a ń  
naukoyy o-w 5 chowaw czycl i  po wini en  
być  podstfiyvoyyym a irgumentem przy 
yy chorze-szkoły .  A r g u m e n t  co  d o  sub- 
sydjoyyama szkoły  róyynież nie p o ­
s i a d a  większego  znaczenia ,  gdyż sub 
sydj a  m o g ą  b yć  cofn ię te  je dne j  s z k o ­
le, a p r z y z n a n e  drugie j ,  k t ó r a  lepiej  
spe łn ia  z a d a n ie  yvyclioyvan:a i n a u  
ezan ia  młodz ieży. \

Przykry błąd.
Zaszedł p rz y k ry  b łąd  wobec n ieścisłe j  in 

fo rm ac ji ,  k tó ra  n a d esz ła  w nocy i k tó re j  nie 
możn-n było spra,yvdzić u  źródła.

5\r 'W ilejce poyviatoyvcj odby ł  się -sąd d o ­
raźny .  O sk a rż o n eg o  sk a z an o  n a  k a rę  śm ie r ­
ci I n f o r m a to r  nasz  (w ty m  w y p a d k u  p r z y ­
godny) jtodał n a zw isk o  Kisiela  i o yvyroku 
poinformoyyał  i le .

S p raw a  Kisiela  odibędz.ij? się 22 bni.
\5T 5Vilejce pow ia tow ej  sk a z an o  na k a rę  

śm ierc i  przez  pow ieszen ie  szpiega Wtodzi 
mienza Klincewicza  k tó ry  w czasie p rób )  
uc ieczk i  śm ier te ln ie  z ran i ł  p o l ic jan ta  we wsi 
Żertak i  yv pow. m o to d e c za ń sk im .  S p r n t  
o d b v ta  s ię  ,przy d rzw iach  z am k n ię ty ch .

Włod.

Wflno miBstem kobiet
J a k  yyykazują os la tn ie  d a n e  s t a ­

tys tyczne  W ilno jest  m ia s t em  o o g r o m  
nej  p rocentoyyej przeyyadze kobiet .  
Na  ogó lną  ilość* około 200.000 miesz- 
knńcóyy. kobie t  jest  o 20.000 yyięcej 
niż mężczy zn. Jes t  to s to su ne k  b a r d z o  
poyvażny i p o d  t y m yy /g lę de m  W i l n o  
yy poróyynaniu  z in nem i  m ia s ta m i  
po lsk icmi  za jm u je  jedneśz  czo ło ywc h 
mie jsc .

Sk oro  już nroyy-a o s tatys tyce,  yyur 
to zaznaczyć,  że o s ta tn io  przeproyya- 
d z on y  yy Wiln ie  spis ludnośc i  w yka -  
z:d, iż nie])(‘lnok*tnich mie..szkańców 
(do 21 ro k u  życia) ma my  zgorą  
70.000.

Litewska wycieczka gospo dar- 
cza do Wiina nip przybędzie

P o dł ug  nadeszlycl i  do Wi lnu  w i a ­
domośc i  zapoyyiadana yyycieczka !i-  
teyyskich sfer  g o sp o d a rc z y c h  do  W i l ­
n a  n ie  przyjedzie.  W ła d ze  lifeyyskie 
yy os ta tn ie j  chyyili odinóyyiły syvego 
ze/yy o len ia .

TEATR I MUZYKA
• W  W ILNIE.

—  T ea try  M iejskie  Z. A. S. I*. yv 55 Unie. 
A reyw escła  fa rsa  w T ea trze  L etn im . Dziś, 
sobo ta  1!) s ie rpn ia  '0 g-odz. 8 ni. 15 w T ea ł '  
Letni gra  znak o m itą ,  obfiitująiai sceny  pel 
n a  baryynyili  6vluacyj ,  fa rsę  A. Riss-ona p. 
|t. ..Gzy jest  co  do oclenia , yy k tó re j  ro lę  
■lytulową k re u je  ip. Leon  WYdlejko l i ł lp o l i t  
Kowalski) ponadilo u j r z j m y  pp.. Teresę  Su- 
••lietką ( l-m y  występl.  .Ja.sińską-1)clkowsk i, 
Braunównę, '  51. W ęg rz y n a  jlPucjaUill, P-ospie 
lowskiego, E lwickiego. d a r ly k e .  S k o l im o w ­
skiego, Dejunowieza.  D obrow olskiego,  Pa  
w iowskiego

—  O sta tn ie  d w a  występy H, K ain ińsk ie j .  
20 i 21 s ie rpn ia .  Juz  ty lko  w niedzielę  o g.
4 pop. i w tani p o n ied z ia łek  o godz. -> w. i5  
yy. u j rzy m y  naszą  u lub ien icę  p. H. K am iń-  
sk ą  yy dewkonalej fa rs ie  p. t. ,.Co 0 1 1  robi yv 
nocy".  1J. H. K am iń sk a  opuszcza 55 i lno  po- 
-z-astayyi.ijąc po  sobi< b a rd zo  miłe w sp o m n ie ­
nia

—  ' l e a t r  M uzyczny „Lutnia.*, „ l  lani**
Dzi) —  ofekto\yne wid-owisko w 4eh a k tach  
. ,U łani“ , p o łączo n e  z inscenizow aneini p io ­
se n k am i .  m u zy k ą  i tańcam i.  55’ w y k o n a n iu  
całego zeąpołu  artys tycznego ,  pod r eży se r ją  
K. 55 yryyicz-55'Schroyyskiego. H u m o r ,  tężyz ­
na i w erw a  c ec h u ją  to wid-owikDo zc wsizech 
m ia r  in te resu jące  i godne  widizenia. 5V a k ­
tach  11 i IV tańce :  polonez  i m a z u r  w u k ła ­
dzie  h a le tm is t rza  55 M orawskiego. Cc yy 
m ie jsc  od 20 gr. do 2.90 gr.

—  „K ró low a  n o cy "  n a  p rzed s ta w ien iu  po 
po ludniow eni  w „L u tn i  -. Julirzejsze p rz ed ­
staw ien ie  po cenach  na jn iż szych  o d  2-ó gr. 
wypełni wesoła i m e lo d y jn a  op e re tk a  Kolio 
.Króloyya nocy*' l i  B. R a lm i r sk ą  w ro l i  ty- 

luiowej. P o czą lek  o godz. 4 pp.
—  1’nkaz  —  rew ia „l.en'*. 557 p o ro z u m ie ­

niu z \5’il. Tow. L n ia rsk iem  tea t r  m u zyczny  
. .L u m ia "  przygolto\yuje «sj>ecja;bny pokaz-re-  
wję  „Len" ,  odźw ie rc iad la jący  s to p n io w o  
p rze is taczan ie  się  yyłokna w p ię k n ą  tk an in ę .  
Nowe k o s l ju m y  s ty l izow ane  z p ló lna  ln ia n e ­
go jak  rów nież  i odpoyyiednie d ek o rac je  przy 
gotoyyują praeow nie Healraln-e pod  k i e r u n ­
ki) m  J. Hayyryłkiewk-za.

„Po lsk a  B r e w  w ..Lutni*'. P rz e p ię k n y  
u tw ó r  m u zyczny  N edbala  „PoLs-ka Krew ‘ 
o snu ty  n a  m o ty w ac h  po lsk ich ,  p o s ia d a jąc y  in 
te re su jącą  treść  -i kolo-ryl yvsi, wysuaw ionz  
zos lan ie  w d n iu  o tw a rc ia  Targów Potni ;- 
nych  yv y\yTk o n a n iu  n a jw y b i tn ie jszy ch  sil ze- 

> p o h i .

R A D J 0
W IL N O .

SOBOTA, d n ia  19 s ie rpn ia  19(53 r
7.00:.Ezas. 7 05: G im nas tyka .  7.20: M uzy­

ka. 7.3R: D ziennik  p o ra n n y .  7.35: Muzyka. 
7.S2: Chwilka  gosp. dom. 11.57: Czas. 12.05 
Muzcka. 12.25: P ra sa  K0 1 1 1 . m et .  12.35: M u ­
zyka .  12.50: D zienn ik  p o łudn iow y .  14.50: 
P ro g ra m  dzienny.  14.55: M uzyka  żydow ska .  
15.25.: G ie łda  ro ln icza .  15.35: M uzyka  tan e c z ­
na. 15.50: 55Tiad. s trzeleck ie .  16.05- A udyc ja  
d l a  choryoh .  16.15: -O m ię d z y n a ro d o w y m
zjeździć  historykóyy. 16.30: Odczyt. 16.50: 
Nowsza l i t e ra tu ra  fo r tep jan o w a .  17 00: No­
wy u s t ró j  m ia s t  po lsk ich  —  odczyt  wygi. 
dvr.  P as łuszyńsk i ,  17.15: K o n cer t  sol is tów 
l ii .15: Odczyt. 18.35: K oncer t  k a m e ra ln y .
19.20: T yg o d n ik  l itewski. 19.35: P ro g ra m  na 
niedzielę.  19 40: K w ad ra n s  l i te racki.  20.00. 
Muzyka lekka. 21.05: D zienn ik  wiecz. 21 15: 
P rz e g lą d  p ra sy  ro ln .  k ra j  i ?agr. 21.30: Ii-ou 
c e r t  m u zy k i  polskiej .  22.00: M uzyka  t a n e c z ­
na. 22-25: W iad .  port .  22.35: Kom. ni :t. 
22 40: M uzyka  -taneczna.-

NIEDiZIELA, d n ia  20 .s ie rpn ia  1933 r.
9.00: N abożeństw o z Ositrej Bramy w V, :] 

nie. 10.00: M uzyka  re l ig i jna  (phityl.  10.39. 
Pośw ięcen ie  s z t a n d a r u  na  PI M P i ł su d s k i) - 
go. 11.461 O tw arc ie  międizyn. W y s taw y  Fo- 
tógrafiki.  12-25: P o ra n e k  m u zy czn y .  14 00: 
P rz e d  siewami —  o dczy t  wygi. p ro f .  W . Łus 
towski.  14.15: Kom. met, 14.20 M uzyka (ply 
ty).  14.45: P o ra d y  w e te ry n a ry jn e .  15.05: A u ­
d y c ja  sp e c ja ln a  1) Jes ień  w ogrodlzie —  pog 
Ireny Ł ub iakow sk ie j .ś f )  Muzyka. 3jt Zwyczaje  
i obycza je  K aszubów  —  pog. K. Pettaszew- 
skiego. 4) MiPzyka. 16.00: Audycja  d la  dzie‘ji.  
16 30: Recila-1 śpiewaczy .17.00: Odczyt. 17.15: 
Koncert  m u zy k i  polskiej .  18.00: Muzyka f r a n  
cuska  (ipłyty,). 18.35: P r o g r a m  na p o n ied z ia  
lek i rozm aitośc i .  18.45: L itew ska  a u d y c ja  li 
te racka .  19.00 S łuchow isko  „ K o ch am  Cię*'. 
19.40: tSkrzymka techn iczna .  20.00: Koncert .  
20.50: D z ien n ik  w ieczorny .  21.00: T ran sm .  ze 
Lwowa. 22.00: M uzyka  t an eczn a .  22.25: W iad .  
sp o r t ,  z W i ln a  i innych  stacji .  22.40: Kom. 
met. 22.45: M uzyka taneczna  z C iechocinka .

W A R S Z A .  W A .
SOBOTA, dn. 19 s ie rp n ia  1933 r.

P r o g r a m  rozg łośn i  w a rszaw sk ie j  dzis ia j  
dnia  19 s ie rp n ia  1933 jes t  iden tyczny  z p ro  
g ran iem  rozgłośni w ileńskie j.

NCW ?NKI R A B J0 W E
NOWY USTRÓJ MIAST PO LSKICH

Niedlaw 1 1 0  zaczęta  obow iązyw ać  n o w a  usta 
-wa s a m o rzą d o w a .  O z naczen iu  i zasad"?  
c.zych tez a c h  te j  u s ta w y  p o in fo rm u je  dz is ia j  
o godz. 17 dyr.  Pas tuszy  ński w o d czyc ie  p. t. 

Nowv u s t ró j  m ia s t  polskich'*.
S E P T E T  BEETHOYENA.

O  godz. 18.35 n a d a je  W arsz a w a  k o n c e r t  
k a m e ra ln y ,  k tórego  p ro g ra m  w y p e łn i  rz a d k o  
g ry w a n y  Sep-tet Beeithovena op. 20. W y k o ­
n a w cy :  J. K a m iń sk i  —  sk rzypce ,  H. Pn iew -  
ski —  yiola , K. W iłk o m ir s k i  —  w io loncze­
la, A. N awczenko —  k o n t rab a s ,  W .  Jak ó b  
czy.k —  k la rn e t ,  J  T o b ja sz  —  fagot-  Br. 
Szulc —  w a l to rn ia .

REC ITA L W Y B IT N EG O  PIANISTA
W  k o n cerc ie  w ieczo rnym  o g o i ’ 21 tu 

w ys tąp i  ja k o  so l is ta  zn an y  k o m p o zy to r  1 |n £  
niska Wł.  Bunkath ,  k tó ry  o d eg ra  u tw ó r )  Mo­
n iuszki  Zarzyckiego. Zarembsjiiego, R óżyc­
kiego, Pade rew sk ieg o  o raz  k i lk a  kom poizy-  
cyj w ła sn y ch .  Ł
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K U R J E  R W I L E Ń S K I Nr. 220 (27611

K R O N I K  A
t S o b o t a

19
S i e r p n i a

D z i ś :  M a r j a n a .

Jutr  o: B ernar  da  Op.

W a t k o *  a ł o ń c a —  j .  4  o:. 25 
c. s c h ó d  ,  —  g ,  6  w  t  5

P rz e w id y w an y  przeb ieg  pogody w d n iu  dzi 
s i r j szy m  19 s ie rp n ia  n e d lu g  P1M.

Pogoda  o z ach m u rzen iu  z ij i iennem i im>ż 
li we przelotni:  deszcze? Nieco ch łodnie j.  Ij- 
m iarkow aite .  na  wybrzeżu -porywiste wia try  
zachodnie .

DYŻl RY APTEK
l>ziś, 19 hm w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u ją ­

ce ap tek i:
Rostkowskiego (ul. Kałwa ryjek, i 31), W y-,  

sockiego (W ie lka  31, F ru m k in a  (Niemiecka 
23), Augusto.ya-kiego (ul. S te fańska  i, P a k *  
(Antokolsika 54 1 S iekierżyńskiego (Zarzecze 
20], Sokołowskiego  (Nowy Świat) , S z a n t y n  
(Legjonowy),  Zaslaw.skiego (Nowogródizka-J ; 
Z a jączkow skiego  (Zwierzyniec).

KOŚCIELNA
—  Św ięcen ia  kap łańsk ie. W  nie ­

dzielę 20 s i e rp n ia  o  g o d /  7 r a n o  Jego  
E k s c e le n c ja  Ks.. Arcy b isk up  -Metropo­
l i ta djecez ji  wi leńsk ie j  R om u a ld  Ja łb- 
rzykow.slti  w  ko.śc, Arch iprezbi te r ja i -  
n y m  -w. J a n a  udziel i  święceń  k a p ł a ń ­
sk ic h  d j a k o n o w i  S ta n i s ł aw ow i  K a r e ­
wiczowi.

ADMINISTRACYJNA
—  Areszt za om ijanie przepisów . 

W  d ni u  w c zor a js zym  z a n o t o w a n o  p o ­
raź  p i e rwszy  w W il n ie  u k a r a n i e  a r e ­
sz te m b e z w z g lę d n y m  za n i e s to s o w a ­
n i e  się do p rz ep is ó w  o w zn o sz en iu  
i b u d o w i e  n o w y c h  d o m ow .  Decyzją
St aros t y  Grodzkiego  w t rybie  admi-  .  ̂ . 1 ■" * 
• lus tracy jnym u k a r a n y  zos ta ł  B ro n i s ­
ł a w  Paszk iew icz  (P i łsudskiego 9). 
Po m i t m io n eg o  a r e s z t o w a n o  za w zn > 
szenie d o m u  bez u z y s k a n ia  n a  to po 
Zwolenia u o d n o ś n y c h  władz  m i e j ­
skich.

N iewątp l iwie  przy k ład  P a-zk iew i  
cza ods t ra sz y  od togo r o d z a ju  p r a k ­
tyk in n y ch  ref lektatntów s a m o w o l n e ­
go wznosze nia  d o m ów .

—  Za czyn n ości m eldunkow e nie 
m ożna pobierać żadnych opłat. Osta  
Inio z a n o t o w a n o  szereg w y p a d k ó w ,  
iż dozorcy  d o m o w i  od n o w y c h  lo k a ­
to ró w zg łasza jących  swój przy jazd  
ż ą d a ją  d o d a t k o w y c h  opła t  za f o r m a l ­
no śc i  zw iązane  z z a m e l d o w a n i e m  
Niektó rzy  dozo rcy  żąd a ją  d o d a t k o w o  
od 50 groszy  d o  1 złotego od osobv, 
W  z w ią z k u  z tern S t a ro s t w o  Grodzk ie  
wyjaśn i ło ,  że pob ie r a n ie  o p ł a t  d o d a t ­
k o w y c h  przez  do z o rc ó w  jest  bezpod 
s ta wne ,  gdyż w mysi  par .  13 p. 3 i 5 
r o z p o r z ą d z e n i a  Minis tra  S p ra w  W e  
w n ę t r z n y c h  z d n i a  16.X 1930 r o k u  
(Dz. Us taw R. P. Nr  84, poz. 653) 
ż a d n y c h  opł a t  za czynnośc i  z z a m e l ­
d o w a n i e m  nie pob ie ra  się za w y j ą t ­
k i e m  z w r o t u  kosz tów  d r u k u  t. j. 10 
groszy  za 1 egzemplarz .

W i n n i  n ie p r z e s t i z eg a n ia  p o w y ż ­
szego roz po rz ądz eni a ,  bę dą  poc iągani  
do od po wie dz ia ln ośc i  ka rne j .

\  ~ . ' MIEJSK \
—  Projekt ściągania  kom ornego  

przez władze skarbow e. W o b e c  za le ­
gania  wielu właściciel i  d o m ó w  z p o ­
d a t k i e m  od  n i e ru c h o m o śc i  i t t u n n -  
czenia  s ię  za lega jących ,  żc zm ie n ia  
część lo k a t o r ó w  nie płaci  im k o m o r ­
nego, pow sta ł ,  j a k  się d o w i a d u j e m y ,  
pr o je k t ,  by  władze  s k a r b ó w 1* zajęły 
się i n k a s o w a n i e m  .p od - tk u  w d ro d ze  
p r z \ m u s o w e g o  śc iągam  i k o m o r n e g o  
od tych  m ie szk ańców,  k tó rz y  złośliwie 
za le ga ją  w opłatach.

W p r o w a d z e n i e  w życic tego p r o ­
j e k t u  przyczyniłoby się n iewą tp l iw ie

do wzm ożeni a  fali eksmisYj  m i e s z k a ­
n iowych.

—  K onferencja w spraw ie w ycie­
czek na  Targ/ Północne.. W c / o r a j  w 
lo ka lu  S ta ro s tw a  Grodzkiego  odbyła  
się k o n f e r e n c ja  p r zeds ta w ic ie l i  S t a r o ­
s tw a  z za in te resowaneuni  c z y n n i k a ­
m i  w s p ra w ie  ru c h u  wycieazkowego  
w czasie trwumia T a r g ó w  Półno cnych .  
Na kon fe re nc j i  o m ó w io n o  sze,r 'g 
sp r a w  z w ią z a n y ch  z w yc ie czka m i  
oraz  uzgo dn io no  s p ra w n o ś ć  k o m u n i  
kacji  zamie jscowe j  z właścic ie lami  
a u t o b u s ó w  da le kobieżnych .

Z praiiu  sta łego  na zm ienny .  Dostawę 
kabla  d la  zm iany  p rąd u  s ta łego  w mieście 
na zm ienny  orlijz a  etyk ułów do b u d o w y  Ma­
ry j  t r an s fo rm a to ro w y ch  m ag is t ra t  powierzy! 
fab ryce  kab li  w O żarow ie  (Siniejmy). P ie rw ­
sze ' t r an sp o r t .  kaljJa nade jdą  w so lo w a ’ 
września ,  reszta  w ciągu paźdz ie rn ika .  R obo­
ty w ię c ’ .rozpoczęte zostaną  w ąjrugiej p o ło ­
wie września  Jednocześni)  w różnych  p u n k  
tarli m iastu w y b u d o w an e  będą itnzy stacje  
I ra nsf orm  Morów.

—  Ruch ur lopową law n ikow  Onegihtj  po­
w rócił  z. u rlopu wypoczynkow ego  i o b ją ł  
u rzęd o w an ie  szef sekcji  f inansow ej  magistra  
lo ław nik  Żejmo.

Jed nocześn ie  ro zp o czą ł  u r lop  w ypoczyn­
ki)',, y .sze f  m ki ji n ie ru c h o m o śc i  ław nik  K ruk

SPRAW Y SZKOLNE
— I/iceum H an d lo w e  i L iceum  O gó lno­

ksz ta łcące  im. F ilom atów  w Wilnie pr.zyjmn 
je  zap isy  codziennie  od godziny 10 do 2-iej. 
(ulica Żeligowskiego 1 —  2) egzam inu  wstęp  
ile o d b ę d ą  s ię  21 i 22 s ie rpn ia .  W  ki. III 
(obecnie  1) p ro g ram  g im n az ju m  nowegu lypu

K andydatk i  do  liceum handlow ego  w inne  
wykazać  się  św iadectw em  uk o ń czen ia  6 klas 
sz-koty średiniej.

—  S tu d iu m  ba lctowo 1.. Snwiiiej-Dolskie j  
iStudjum antysllki ba le tu  f.. Sawinej-Dnls-kicj 
zostało p rzen ies ione  do nowego lo k a lu  ul. 
-Dąbrowskiego 7 m. 2. Żujecie rozpoczną  się 
1 września ,  zapisy od 27 s ie rp n ia  cod z ien ­
nie od 4— 7.

—  W  P rzed szk o lu  im. . lana h ask iego  ul. 
Z aw alua  I. p r z y jm u ją  się zapisy sv dni piw 
.średnią. od 5 .-"JO do 7.30 po  po łudniu .

GOSPODARCZA
—  U regulow anie luuullu u liezne-

go. W o b ec  częs tych ska rg  k u p c ó w  na 
k o n k u r e n c j ę ,  j a k ą  c z y n ią  im h a n d l a ­
rze d o m o k r ą ż n i ,  d o w i a d u j e m y  -się, iż 
w na jb l iż szych  d n i a c h  Urząd  P r z e ­
m ysł ow y m. W i ln a  poczyni  s ta r a n i a  
u władz  m i a r o d a  jnych  o Ograniczenie 
ilości h a n d l a r z y  u l i cznych  Nie od rze 
czy tu będz ie  zaznaczyć,  że poza le­
ga lnie  u p r a w i a  jącemi  han d e l  ul iczny,  
a jest  t a k i c h  h a n d l a r z y  191, -na uli 
cach k r ą ż y  m oc  ha nd la rz y ,  p r z e k u p  
n i ó w  i o rzekupek,  nie m a j ą c y c h  ze 
zwoleń na u p r a w i a n i e  ha nd lu .  Walka  
z nimi  jest  ba rd zo  u t r u d n i o n a ,  b o ­
wie m  zazwycza j  na  widok  po l ic ian ta  
s z \ b k o  oni  z m y k a j ą  w raz  z to w a re m  
p rz e n o sz ą c  się n a  inn e  miejsce.

Sprawy te m a j ą  być w n a j b l i ż ­
szy m  czasie ur egu lo w an e .

—  W /Ino m iastem  o średnich ce­
nach w ęgla. P o dł ug  - sporządzonej  s ta ­
tys tyk i  c e n y  wijjgla p-odług u r z ę d o ­
w yc h n o t o w a ń  na  dz ień 1 s ie rpr oa  w 
ró ż n y c h  m i a s t a ć h  Polsk i  wy ka za ły  
b a rd z o  znaczn ą  rozpiętość.  Jeżeli  cho 
dzi o Wi lno ,  to u p l a sow a ło  -ię ono  
gdzieś w ś r o d k u .  P ła cono  u nas  za 
100 klg. węgla  5 zł. 70 groszy.  N a p  
wyższą cenę w y k a z a ł  Lubl in  —  7 zi 
na jn i ższą  Katowice  i Bielsk —  3.50

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
— Ważne dla kuprów i przemysłowców!

M o w arz y sz en k  Kupców i Pnzjunysluiwców 
C hrześc i jan  w W ilnie,  ul. Bukszla  i i  . tri.
10— 30 k o m u n ik u je ,  że oUnzymało o.l pos-Ji- 
sitwa C zechosłowackiego sp is  f i rm  Ęieelio.slo 
w a r  k ich  p ra g n ąc y ch  n a w iąz ać  s tosunk i  hau 
illowe z f i rm am i  polskiem i.  Spis jest  do 
obe jrzen iu  w Riurize naszego Slowa4-zv.szeni:i 
w godz inach  urzędowych .

Jedndczośn ie  S tow arzyszen ie  k o m uniku je ,  
że posiada  spisy f i rm  kra jow y) li rożnych  
hn inż ,  -klórehy ch c ia ły  naw iązać  s to sunk i

N.

h and low e  celem k u p n a  luli -s-przed:cż\ 'swych 
w yrobów  Dokladrny-eh in jo rm u c y j  udzie la 
Riuro w godzinaeli  urzędio\vvcli

B O Ż N i b

—  Kwesta .  Komitet li tulcie i cipki Szkołv 
Row.szechuej iNr 30 w W iln ie  u rząd za  w nj 
dzielę dn ia  20 s ie rpn ia  b. r. kwestę uliczjl i i"  
u,a książk i  dla n a jb ied n ie jsze j  dz ia tw y  sz k u ­
ty 30. .Komitet  Rodzicielsk i  -zwraca się  '.ą 
drogą  z apelem  do tvi li wtszyMkidi k tó ry m  
d o b ro  d-ziecka l e iy  na se rcu  o pdjjjarcie li i 
im-prezy, choćby  n-a j sk rom nie jszym  da tk iem .

ZABAWY
—  Z a b a w a .  Polski Zw i izek  Z aw odow y 

P raco w n ik ó w  H andlow ych .  P rzem ys łow ych  i 
lSiurowycli w W ilnie  u rządza  ptyj-ed-s-lawienic 
poląc-z-o-ne z zabaw ą  tiineczną w dniu  2-gp 
w rześn ia  b. r. w sali przy  ul. Zuwulnej  t 
o godz. H.,,0 Wieegór. ca łkow ity  d o ch ó d  p r ' : -  
zn acza  się  n a  rzec/, b o z ro h o lm -d i  uzlojików 
związku

Bil<’ty wcześniej  yąrrzediiwanc liędą przez 
»ztonkó\v zw iązku  u p o w ażn ionych  przez  Z a ­
rząd, w dn iu  p rzed s taw ien ia  przy  kasie.

Z Legionu Młodych.
od 18 b. ni. Legjnn- Mtodych u r i icboniit  

Biuro In fo rm ac y jn e  dla ws-lępiijącyrh do w i­
leńskich  wyż-srzyrh uczelni.  Biuro udzie la 
szczegółow ych  in fo rm ao y j  eo ikr w a ru n k ó w  
przy jęc ia  na .poszozególne wydziały  USB. 
oraz  o s tu d jac h ,  w yk ładach ,  sem inarjac ii ,  
bu rs ie  akad em ick ie j ,  m ensie  i t. p Nad!o 
b iu ro  [>osiada in f o r m a i je  dotyczijee Insty- 
tulu N;ink Hundlowo-Gos;podai)t.'-Jj'(di i S z k l ­
ij Nauk Polityc&nyeh. Biuro i-zyn-ne c-odzieu 
nie ipró-cz świąit w god-z. 11—43 w lok-ih.i 
L eg jonu  -M. ul. Królews-ka 5— 22.

NA WILEŃSKIM BRUKU
ZAGINIĘCIU UCZNIA.

W c z o ra j  do  •"> k e in i s a r j a tu  po l ic j i  zg łos i­
ła s ię  m ie sz k an k a  miasta, W iln a  Błażewiczu 
w a (ul. K ijow ska  ii) i zam eld o w a ła  o zag i­
nięciu  j e j  lfi- lctniego syna  M irosława,  k tó ry  
p rzed  d w o m a  d n iam i  w jsze il l  z d e m u  i do 
tycliczas nie powrócił.

Blażew iezewa, o t rzy m a ła  od kolegów z-.. 
ginii nego in fo rm ac je ,  iż chłopiec  o d d aw n n
nosi ł  się  z iny.ślą ue icezki  do Gdyni i z ac ią g ­
nięcia się  v c h a ra k te rz e  m a ry n a rz a  na  p o ­
k ład  jednego  ze s ta tków .

Za p rzysz łym  m ary n a rze m  policja,  ro z e ­
sła ła  listy gończe. (e).

KRADZIEŻE W POCIĄGACH.
O sta tn io  z an o to w a n o  k i lka  k rad z ieży  pa 

czek u p o dróżnych  na sz laku  W ii no —  N;>- 
wo-W iie.jka. lak  się  obecnie  d o w ia d u je m y  
pod  z a rzu tem  d o k o n y w a n ia  tych  k radz ieży  za 
t r z y m a n o  pew nego  k u p c a  t W iln a  o raz  pcw 
na p a n n ę  z Now ej W ilejki,  eo do  k tóryeti  
s ą  p o w ażn e  posz laki ,  że d o k o n y w a l i  lyeh 
kradzieży .  (c).

OEIAR a  W E a SNE.I NIEOSTROŻNOŚCI. 
O s k a r  Chozeii ie ld  s ta ły  m ieszkan iec  Rze­

szow a ,  p rzeb j  wa jąey  o s ta tn io  chw ilow o w 
W iln ie  uległ w czo ra j  nieszczęśl iwemu w y ­
padków i.

J a d ą c  a u to b u sem  lin j i  3 C hozenfe ld  w y ­
skoczy! z aulnnu.su w czasie  biegu, przy- 
lem tak  n ieszczęśliwie,  iż p a d a jąc  na  jezdn ią  
d o zn a ł  p ow ażnych  potłuczeń.

P ie rw sze j  pom ocy  udzieliło inu pogotowie  
. ra tu n k o w e .  (c).

U.SIEO W ANIE SAMOBÓJSTW A.
Na ul. Z y g m u n to w sk ie j  usi łow ała  odeb rać  

sobie  życie za  pom ocą  esencji  oc to w ej  W o  
łosewicz Zofja , zam ieszka ła  p rz y  ul.  WTilkn- 
mier.skiej 74 W'ezwaue P ogo tow ie  p rzew io ­
zło ją  <Io Szpita la  Sawicz

KRADZIEŻE.
.Za-trzymano Szern Szymo-na. (.Silryi-ńa-rska 

22) z tobo łem  sk ra d z io n e j  bielizny. Bieli-zmi 
-pochodziła  .7. zak ład u  f ryz je rsk iego  W . Ja k o  
wiozą p rzy  ul. Śniadeckich  ininła w artość  
70 zł.

4= * *
Płaszcz d am sk i  w a r ło ie i  0.7 zł. wk-radzio-

jio  n a  -zabawie przy ul. D o m in ik ań sk ie j  1 ł z 
azatini n a  szkodę p. M. D-awidówny (Po d g ó r ­
n a  IB). Po lic ja  wyśledziła  sp ra w c ę  tej k r a ­
dzieży, je s t  n im  F ranc iszek  Szuszko (PiUud 
s-kiego 53). Na raizie -nie za-tr,zymano go.

V •!• "T*
W ojc iechow sk iego  Pio-tra, Potocka 30. 

za- trz jm ano  z  up rzężą  wa-r-tośei 30 t/l. pochn- 
dząeą  -z k rad z ieży  na szkodę Jania Sp irvdono  
wic-za (Nowo-popławska -6) Wojciecho\v.s..i
Ńi iąg.nąt u p rz ąż  na ry n k u  -na Zarzeczu.

h-ncioł żedazny skra-dzi-ono ,z nie.znmknie- 
tego lokalu  M arkusa  Szołoma Buks-z-ta Nr. 8. 
Zabra ła  go według w yn iku  dochodzeń  poli- 
cyjnycli  Z u b ry k ó w u a  Jad w ig a  (AB-iokolska 
134). Ares-ztowano ją. Ko-łł-a cloląił n ie z n a ­
leziono.

„X-27“ i „M A T A  H A R 1“
b l e d n ą  w o b e c  n a j n o w s z e g o  g i g a n t y c z n e g o  f i l m u  s z p i e g o w i k i e g o  1

p e ł n a  e m o c j i  a k c j a  r o z g r y w a  s i ę  n a  p o g r a n i c z u  r o s y j s k o *  n S 6 m l C C k l 6 I T I  w k r ó t c e  n a  e k r a n i e  p i e r w  s z o r z ę d r t e r  o k i n a  w  W i l n i e .

POD FAŁSZYWĄ FLAGĄ"

P A N
m r m m m t f  Z W I A S T U N  S E Z O N U !  l | H n i n r r . I A K O G t - U C H O N l E M Y 3 Z A L E N I E C  

_  „ C Z Ł O W I E K  O S T U  T W A R Z A C H " ,  Hlinfl I I  W p o t ę ż n y m  I i l m i «  n i e s a m o w i t y m  
N  1 H . I I H U L I  F E N O M E N A L N Y  3 0 R I S  fttfillUS! 7  g V  O A M 1'
O  D z i e j e  s z w e d z k i e g o  N a p o l e o r a  r . r. tJKarO! KII". .w. , wre j  I W  IV ¥  U  U  PI

CA SINO, D Z 1 $  P R E M J E R A .  S u p e r  f i l m  p r o d u k c j i  f r a n c .  o d s ł a n i a j ą c y  d z i a ł a l n o ś ć  h a n d l a r z y  m o r f i n ą .  D Z I Ś  P R E M J E F A f

.  ' Z A T R U T E  D U S Z E  ( M o r p h l u m )  ^ a i ^ i
W s p a n i a ł a  k r e a c j a  n a j l e p s z y c h  s i ł .  N i e z w y k l e  f r a p u j ą c a  t r e ś ć .  N a d  p r o j - r a m :  U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e

HELIOS “ " £ « ?  F l i p  i F i l f  S C H O M E  M  SKUTKI
FL1P i F L A P  rozśm ieszą  w a s  i r o z b a w i ą  d o  ł e z  i d o p r o w a d z ą  d o  sp azm ó w  śm iechu .  N a d  p iogram : d o d a t k i .

P o c z ą te k  o godz. 4, 6, 8 i 10.20, w  d n i  św, od  godz .  Z^ej.

D Ź W I Ę K O W E  KINO

„ R 0 X Y “

Mickiewicza 22, tel. 15-28

DZlS U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E ! ! U l u b i e n i c a  “ A l  A D C C  R H  BłiA oraz c z a r l , D c y J O E L M C
p u b l i c z n o ś c i ,  p r z e p i ę k n a  i n i e z a p o m n i a n a  y U Ł W B l Ł i J  b Y m U  CRE A w  f i l m i e  p .  t .  

D A  1  ^  ■ !  |  ■ J a  W g  t o  n a j n o w s z e  i n a j l e p s z e  e r c y d z .  k r ó l a  t e ż y s ,  K i n g a  V i d o r a .  N a d  p r o g r a m :  
I m  J  V  1 1 3 d o d a t k i  d ź w i ę k .  P o c z ą t e k  o g. 4, 6, 8 i 10.20, P e r t e r  III m i e j s c e  40 gr .

-

w Witnie p. n. W i e l k a  42,

W najbliższych dniach zostaje ctwarty

PIERWSZY DOM TdWAROW i 
C JEDNOLITYCH CENACH

„ m i w n r
Co posada firma „Wclwort”?

„ W O L W O R T "  p o sia d a  w szy stk ie  artykuły p ierw szej  
p o trzeb y  w  n a jlep szy ch  ga tu n k ach  o
N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H .

Naszem hasłem jest!
K a żd y  g rosz o d g ry w a  role!
K T O  C H C E  O S Z C Z Ę D Z A Ć  P O W IN IE N  K U P O W A Ć  
w  firm ie „W 0 L W R 0 T“

A więc pamiętajcie, że „Wolwort" (Wielka 42)
je st N A J T A Ń S Z E M  Ź R Ó D Ł E M  Z A K U P Ó W
i p o sia d a  na sk ład zie

NAJWIĘKSZY WYBÓR NAJROZMAITSZYCH TOWARÓW.

i • iąiłif*' A «#!•*»;'Ń •

3-di Klasowa MuMi a m Handlowa
z 4- l |  k la s a  sp e c ja ln ą  o k ia ru n k u  sa m or z ąd ow ym  S.P.O.

w SMORGOMACH
P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y :

Do kl. I-ej —  bez egzam inu  w stępnego  nu z.) 
f-adzie św iadectw a  u k o ńczen ia  7-nuu oddz ia łów  Szko­
ły Pow szechnej ,  lub 3-ch kla« gunn .  Do klas  w y ż ­
szych  na zasadz ie  o d pow iedn ich  św iadectw  ró w n o  
rzęd n y ch  Szkól H and lów .  U kończen ie  szkoły u p r a w ­
n ia  do  zajęcia s ta n o w isk  11-ej kat.  u rz ę d u ,  ków pań  
s tw ow ych ,  oraz  d a je  p ra w o  wsfę.pu do  Szkół P o d ­
cho rąży ch  reze rw y  i odroczeń służby w ojskow ej.  
Uczniowie b tu ry n i  w a ru n k i  m a te rp i ln e  nie p o zw ala ją  
n a  ukończou ie  4-cli klas, po u k o ń c ze n iu  kl.  3-ciej 
i z łożeniu eg za m in u  o t rz y m u ją  św iadectw o pe łne j  3 
k lasow ej Ś redn iej  Szkoły H and low ej  Opla ta  za n a u ­
kę wynosi  zł, 25 m iesięczn ie  i 10 -zł. w pisow e  przy  
wstępie. N iezam ożni k o rzy s ta ją  z ulg, a  n a w e t  ca ł­
kowitego zwoln ien ia .  Dzieciom u rz ęd n ik ó w  p ań s tw o  
wyeh z n i ż k a 'w  wysokośc i  25 proc.  P rz y  Szkole ist­
n ie ją  in-tennaly dla ch łopców  i dziewcząt.  W a r u n k i  
życia  w m ieśc ie  są  b a rd zo  przystępne .  Z apisy  p rz y j ­
m u je  się do  d n ia  19 s ie rp n ia  1933 r. Ilość m ie jsc  w 
szkole ogm niezona .

Z G U B .  2 w e k s l e  n a  z ł .  
3 5 , 3 0  w y s t .  p r z e z  St .  B a ­
r a n o w s k i e g o ,  A d a m a  W a -  
ż y ń s k i e g o ,  n a  z l e c e n i e  
A m o n i e g o  W o j k o w s k i e g o  

u n i e w a ż n i a  s i ę .

Duży garaż
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  l u b  

s k ł a d e m  n *  t o w a r y )
DO W Y A JĘ C IA  
Z a r z e c z e  N r .  7

KAŻDE OGŁOSZENIE ]
n a j s k u t e c z n i e j s z ą  p o m o c ą  j e s t  t y m ,  M
k t ó r z ą  o g i a B z a j ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  J

. . ■+
w  n a j  p  o  c  z  y  t  n i e i  s z  e  m  p i ś m i e  <

„KURJER W ILEŃSK I" !

Dr. J. Bernsztein
c h o r o b y  a k ó i n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiew icza 28, m. 5

p r z y j m u j e  o d  9 — 1 i 4 — 8
Z .  W .  P

Akuszerka
M Brrezira
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  
przaprow adzlfa sl«e

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z a n »  
aa  l e w o  G e c ł e m i i o w a b

ul.  G r o d z k a  27.

Z G U B .  leg* w y d .  p r z e z  
g i m .  i m .  J. L e l e w e l a  n a  

i m .  O l g i e r d a  P e t k u n a ,  
u n i e w a ż n i a  s i ę .

Akuszerka
Sm̂ ałowska
przeprow adziła siq

n a  u l .  O r z e s z k o w e j  3 — 12 
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t y c z  
a y ,  u e u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o  
d a w k i ,  k u r z a ^ k i  i w ą g r y ,
W. Z  P. 48 .________ B323

B. n a u c z y c i e l  g i m a .
udziela lekcje i korepetycja 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność mate­
matyka, fizyką, jęz. pol- 
skli. Łaskawe zgłoszenia da 
administracji „Kur. W il/' 
pod b. nauczyciel.

p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e e z .  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7 ,  m .  5.  

W .  Z .  P. N r .  6 9 .

Proszę o pracę 
za utrzymanie

i m i e s z k a n i e  d l a  s i e b i e  
ż o n y  i d z i e c k a .  P r z y j m ę  
k a ż d ą  o f i a r o w a n ą  p r a c ę  
w  m a j ą t k u  Z n a m  s i ę  n a  
l e ś n i c t w i e  o r a z  j e s t e m  f e l ­
c z e r e m .  Ł a s k a w e  z a p o ­
t r z e b o w a n i e  p r o s z ę  k i e ­
r o w a ć  a d m i n .  „ K u r j e r a *  
W i l n o ,  u l .  B i s k u p i a  4 p o d

*g j.**

Kanalizacja
w odociąg, ogrzew an ie.
P r o j e k t y  i k o s z t o r y s y  j a k  
r ó w n i e ż  w y k o n a n i e  p o ­
w y ż s z y c h  r o b ó t  p r z y j m u ­
j e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h .  I n ż .  S P O K O J N Y .
W i l n o ,  u l .  S t r a s z u n a  10» 
m.  3,  t e l .  1 5 - 40 ,  P r z y j m u ­

j e  i n t .  o d  g.  6 — 8 w .

S T A Ł Ą
p ł a c ę ,  z w r o t  p o d r ó ż y  o -  
t r z y m a j ą  p r ó c z  p r o w i z j i  
z a s t ę p c y  l o s o w i .  Z g ł o s z e ­
n i a  „ K r e d y t "  L w ó w ,  K i ­

l i ń s k i e g o  3.

3 pokoje
u m e b l o w a n e  w z g l ę d n i e  2 
z  u ż y w .  g a b i n e t u  P O S Z B -  
klw ane o d  z a r a z  z g ł o ­
s z e n i a :  p o d  „ A d w o k a t "

A d m .  K.  W .  

D R U SK IE N IK I ,  Ś w .  J . k ó -
b a  17.  D o  w y n a j ę c i a  p o ­
k o j e ,  p e n s j o n a t ,  s t o ł o w n i a  
C e n y  k r y z y s o w e .  E s t k o

00 W YNAJĘCIA
l o k a l  o  20  p o k o j a c h  

r ó w n i e ż  m i e s z k a n i a  p o  
6  —  3 i 2 p o k o j e  
z  w y g o d a m i  d o w i e d z .  

P i ł s u d s k i e g o  13.

DO W YNAJĘCIA
j e d e n  l u b  d w a  l o k a l e  
d u ż e .  n a d a j ą c e  s i ę  p o d  

s k ł a d y ,  f a b r y k ę  l u b  i n n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  

D o w i e d z i e ć  s i ę  S a d o w a  2 3

SZKOŁA ~

K u r s  r o c z n y  p r z y s p o s o ­
b i e n i a  p a ń  d o m u  r o z p o ­

c z y n a  s i ę  22  s i e r p n i a .  
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

S S E B E IH E IE

E. KOBYLIŃSKA. 29

ZŁOTE SCHODY.
Po wyjśc iu w u j a  L u d k a  us iad ła  bezsi lnie n a  

krześle.  S tanowczo,  m ia ła  tego wiszysfkiego zaduż.o. 
A przecież  była tak młoda!  Śc ieżka mł od yc h  p o w i n n a  
by c  pr os t a  i ja.-ma —  dlaczego więc jej  d ro g a  jest  
t aka  kr ę ta  i tak się pr zec ina  z in ne m i  śc ieżkami ,  
t ak się zazębia  boleśn ie?  Dlaczego ej życiu  wszys t­
ko się u k ła d a  inaczej  ? Nawet  jeżeli o d j ą ć  p ię lno  p o ­
wsta n i ow e ,  t r ag izm ro ku  63. k tó r y  przez jej  dz i adka  
i j ą  sa m ą  do.sięgnąf, to i t ak  coś w n ie j  ptizustajfe 
w ś c io e  lu dzkie m już .  znaczeniu  n iedo kończ on ego,  
coś jakby  jeszcze dz iecinnego,  co zm usz a  ludzi  do in te ­
r e so w an ia  się n i ą  więcej ,  n iż ln  isobie tego żvcz\ !a. . .  
Dlaczego Meta przy swojej  dobroc i  i m ew ys ło w io ne j  
s łodyczy jest  l a k a  dla olicyctj  k r ó le ws ko  n ie d o s tę p n a ?  
Idz ie  sobie prosto,  a p rzed  nuy ścielą się pe łne  sza ­
c u n k u  i d e l i k a t n s c h  tęsknot  ludzkie  spoj rzen ia .  Pcw 
nie Meta jest  b a rd z o  p iękna ,  ale tu przec ie  nie o to 
chodzi  W yda  je się bow iem ,  że jej  p iękność  jest  o d b i ­
c iem  w e w n ę t r z n e g o  spokoju ,  po go dy  czys te j  dusze .  
A du sz a  Lu dki  jest  n ies po ko jn a :  płacze i śmie je  się, 
r ozp acza  i z a c h w s c a ,  poświąca  się i kap ry s i  . .upeł- 

nie j a k  ona  sama.

 Czyż nie w a r t o  byłoby ,  zan.ni  d o k o n a m  rzeczy
wie lk ich  o k tó ry c h  ciągle marzę ,  p ie rwie j  sobie 
/, własną  n ie s for ną  dusz ą  p or adz ie ?  —  za py ta ła  się 
w k o ń c u  Ludka .  Przy po m ni a ła  też ow ą  noc.  spędi oną  
u obce j  kobiety i ow ą stra-szną tę sknotę  do boskie j  
obccnoś e i  w sobie. Czyż ta k łó tn ia  między  n ią  a jej 
Bogiem,  c o  się odbyta  po śmierci  ojcu. nie była też 
k a p r y s e m  c hw i lo w e j  rozpaczy,  k tó r y  na leżało  w cięż 
k i m  t rud  d e  p o s t u k i w a n i u  przezwyciężyć?

Tak. . .  tak.. .  L u d k a  często  z ad aw ał a  sobie głębokie 
p y ta n ia ,  ale nie mia ła  nigdy -czasu p om yś le ć  r ó w n i e  
g łęboko nad  odpow ied z ią .  A te raz  d a r e m n i e  s ta rała  
się ob udzi ć  w sobie c ień wziniotsłogo nas t r o ju .  Czuta 
ty lko  n u d n y  i d r ęczący  sm utek .  A Bóg w y d a ł  się jej  
laki  obcy i da lek i  i... jakby’ z nów  niepołrzebny

Niegdyś pozwoli ł ,  żeby z a m o r d o w a n o  Polskę,  te­
raz  wcale się nie t roszczy o żałosne  ludzkie  sp rawy.  _

Na m o m e n t  s t r ach  osma l i ł  serce dz iewczyny,  na 
myśl  p rze lo tną ,  żc wido< znie c io s  bólu okaza ł  o ę  zbyt  
słaby,  żeby r o zk ru sz yć  skałę,  w k tór e j  d rzem ie  ztote 
z ia rn o  zachwytu. . .  że na leży czekać  n o w y c h  uderzeń. . .  
Ale L u d k ę  p o k r \ ł a  już fala codz iennośc i ,  więc myś l  
tę naz w al a  pog a rd l iw ie  , ,ni is tycyzłnein '... Ode pc lm ięh  
uczucia poruszyły’ się w n ie j  da le ką  tęskn otą ,  n iby 
c ichem nni tczy iiem z a p y la n ie m .  Dziewczyna  w e s tc h ­
nęła b e z r a d n i e  i podnios ła  w yczeku jące  oczy,  ale 
za o k n e m  doj rza ła  ty lko  e l ek t ryczną ,  o m gl on ą  l a t a r ­
nię;  r o ze j rz a ła  się więc ba da w c z o  po pokoju ,  ale m i ę ­
dzy p o p ę k a n e m i  śc i anami ,  i m b r y k i e m  i ro z s y p a n ą  
cze kol adą  nie mogła  już cjostrzec żadnego  ś ladu  Mod 
kiej  bożej  obecności .  Wznios ły  nas t ró j  t a m te j  nocy 
po zos ta ł  tylko n a s t r o je m
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...A więc już zawczasu  robi ło "się m a e z k i  do ko- 
ty l jona ,  w y m y śl a ł o  s ię fa n t a s t yc zn e  kos t jumy z p a ­
p ie ru,  klei ło się la ta rk i ,  k u p o w a ło  confe t t i  . Naiady  
b a lo we  pr zeni os ły  się do no we go p o k o i k u  Ludk •, k tó ra  
b ł aga ła  wesołe to w a rz y s t w u  o z i adani e  jej  zapasów  
ho przecież p o ps uć  się mogły. . .  Dziewczyna ,  p r z e g o ­
to w a n a  o d w a ż n i e  n a  s t u d e n c k ą  nędzę- czu lą  się t rochę  
n ie z a d o w o lo n a  z n a d m i e r n e j  obfi tości  rzeczy,  n a d a  
jąeych  śię do jedzenia .  W  jej r o z m y ś la n ia c h  o p r z y ­
szłej biedzie by ło  dużo  s m ę t n y c h  poezyj ,  dużo  l u b o ­
w a n i a  się w ła s n e m  b o h a l e r s ł w c m  któ re*n ie  w a h a ło

się przed ew ent u a ln o śc ią  p r z y m ie r a n ia  g łodem na  s tu ­
denc k ie j  m a n s a rd z ie .  Ale jak  isię mia ło  dużą  szynkę  
i życz l iwych  przyjac iół ,  k t ó rz y  przychodzi l i  z. wy 
p r h a n e m i  k ie szeniami ,  t r u d n o  było w tych w a r u n ­
kach  o śmierć g łodową.

—  Zaco oni  mię lubią?  —  martwił!)  się czasami  
L u d k a  podczas  a t a k ó w  zgryzot  sumi en ia .  Cz.em 
ja  się im odwdzięczę?  —  Oczywiśc ie ,  Te re toryczne  
p y t a n i a  pozos ta wia ła  również'  licz odpowiedz i ,  b o ­
wiem zan im  zdążyła  u św ia do m i ł  sobie jedno w z r u ­
szenie,  już  od z e w n ą l r z  albo rzadz iej  od w i w u ą t r z  
na p ły w a ło  drug ie  z n o w y m  niepokoje m.

—  J e d n a k  to życie jest ciekawTe —  zdecydowada 
L u d k a  w c iągu os ta tn ic h  p a r u  tygodni .  Ale n iezawsze  
jbękne ,  d o d aw a ła ,  "ciągle tęskniąca .

T r z e b a  przyznag ,  że k o ly l jo n o w e  znaczki ,  kolo 
rOwt bibułki ,  wesołe to w ar zy s t w o  zw y c z a jn y ch  p a ­
nienek.  k tóre  nic nie wiedziały o C e n t r a l n y m  Korni 
tocie i nie s łu cha ły  ż a d n y c h  r o z k a z ó w  (co L u d k a  
miałaby im za złe w ztwykłym czasie) wywoła ły  
w szarc in  żyt-i u dz iewczyn y  ko lo rowy ,  t rz epot l iw y 
zamęt.  Ryło w tern coś z p taszęcego  świergotu ,  coś 
z moty le j  istoneczności,  coś  kruchośc i  rzeczy  n ie ­
p o t r z e b n y c h  i Mabych,  ii j e d n a k  m im o  wszys tko  p i ę k ­
nych.  ’

—  Ocli, ro z u m i e m  pomyśla ła  pewn ego  razu 
L u d k a  surowość  S te fana  jest  t a r c z ą  ochronn i )  
p rzec iw ko  moty le j  inwazj i .

Sam a j e d n a k  rozgrzeszyła  ię na  przec iąg  t r w a ­
nia p r z y g o to w a ń  ba lo w y c h  ze sy ej . spo łecznikowskiej  
wynios łośc i  -  wchłonę ło  ją roz szcze lńotane  p a n i e ń ­
skie zalewisko.

P r zyg o to w an ia  —  w z m a g a ją ce  się w m ia rę  zbl i­
żan i a  się l e n n  i nu  ba lu  —  prz en ios ły  się z jej p o k o i k u  
do a p a r t a m e n t ó w  pańslwm Boreckich .

T a m  L u d k a  z n ieop isaną  ro zk oszą  za tonę ła  w jed-
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waihistośc w y s z u k a n e j . estetyk i.  Różowty pokój  Lol i  
z olbrzYiniein ok n e m ,  pe łnom  k w i a t ó w  i m ię k k ic h  
d y w a n ó w ,  c z a r e m  sw oi m  pogładz i ł  j ą  p o  nap ię tych ,  
przeczulony eh n e rw ach .  Bez żadne j  zawiści ,  ze szcze­
rośc ią  n a i w n e g o  dziecn<ka zach wyc ał a  się w szys tk iem 
głośno i ciągle.

—  J a k a  pani  śl iczna  —  m ów i ła  do w ynios łe j  pan i  
Boreckiej .  —  J a k  s łod ko  jes l  pos łuchać ,  gdy  pani  
m i ł y m  g łosem w ydaj e  rozkazy.

Naraz ie  pan i  Bo re cka  t r z y m a ła  «ię opo rn ie ,  lecz 
w k r ó t c e  przes ta ła  ją  po sądz ać  o u d a w a n i e  i wola ła  
p r z y g a r n ą ć  osobl iwą  dz iewczynę  do serca.  Na tern tle 
w y t w o r n e m  i p a c b n ą c em  L u d k a  spo tka ł a  się znow u 
z N al o c k im  —  d a l e k i m  k u z y n e m  Loli.  Był  on  w te m  
gronie  p r a w i e  d o m o w n i k i e m ,  k t ó r e m u  się m ów i ło  , j t y  
i d a w a ł o  .naj rozmait sze polecenia ,  a za ra z em  rozpiesz­
c z o n y m  i k a p r y ś n y m  gościem,  d o m a g a j ą c y m  się 
s pe c ja ln ych  względów od pa n ie ń sk ie g o  o toczenia .  
Nies forność  jego częs to  w y w o ły w a ła  szczebiot l iwy 
spr zec iw b a r w n y c h  rów ie śn ic zek  Loli,  ale o n  u m ia ł  
sobie z podobnymi b u n t e m  porad z ić .  L u d k a  dziwi ła się 
terwiz, że Natocki  wca le jej tu  inie p r zeszkadz a  Może 
d la tego ż-e i ona  s a m a  e /u ła  się w t y m  b o g a t y m  d om u,  
pośród  rzeczy  w y k w i n t n y c h  i p ieszczących oczy, d o ­
skonale .  ^U br an a  więcej  niż sk romn ie ,  ale z g rabn a ,  
z w in na  i p r o m i e n n i e  wesoła nie  razi ło niczem. a e t i w y ­
bita za se r ce  szczerością.

—ś Luleczko,  masz  przyc ho dz ić  dtć. nas stale na 
ob iady!  T o  jest rzecz p o s t a n o w i o n a !  —  wołata  pani  
Borecka .

—  Alez .. p ro szę  pani. . .  S t ra szn i e  dziękuję!  T y lk o  
przecież  to jes t  n iemożl iwo Z jak i e j  rac j i?  może  p o ­
tem dlii kogoś  n ie  wysta rezy ?...

Chóralny  śmiech  by ł  od po wiedz ią  na tę n a i w n ą  
troskl iwość .

(D. c. n.)

Redaktor odpowiedzialny Witold Ki zkis.


